
Ki 

:ja Ma 

J . 
. Idea-
wncmu 
aścriwie 
owania 

ih, roz 
środka 
ii i ozu r, 
Izi n.ni 
dymu, 

do' 
lowane 

irów, 
r przy-
-owaną 

z nie' 
(tyczne 
cznych 
ryk ań 

i Chi 
•j zady 
Inoezo-

lymnej 
•h Sta-
lewszy-
umieae 
nieba 

równo-
niećcie 
talenia 
dymu. 
ośnych 
ikt, te 
iw po-
w po-
w eto-
iwot w 
n cho-

ale o 
ste© ro­
l i TtW-
n i:i td-
, gdy* 
wczas, 
Słynna 
j swej 
•adcy, 
m wa-
•/ v się 
iwnym 
ga tej 
e trm 
eteoro 
>statki 
ry kur 
rdamn 
zczaję 

nować 
pogło-
J. po-
skłon-
Vauka 
)owin-
ej, tra 

M 
nia, prześliczna blondyW 
żych, czarnych, ogiMW 
czach, zgrabna, pełnaj|| 
ryskiego wdzięku. 

Wobec ogólnego skupij 
wagi zaczyna zarysowi 
dramat jej młodego tfM 

Panna Simone Bern) 
znała przed dwoma laty 
ja Manauta i mimo zna 
nicy wieku, 

pokochała go gortfjj 
Została jego przyjaciół^ 
drzej obiecał jej ra&1 
zaznaczając jednak, iż l 
rozmaitych trudności 
ono narazie nie może 
czyna łudziła się ciągle 
ją... 

Ale w ostatnim czai 
działa się, że Andrzej 
miar poślubić inną. W 
rozszalała burza gni' 
zdrości. Zainterpelo 
sprawie kochanek d 
odpowiedzi wymijające* 
szcie zniecierpliwiony 
się do wszystkiego, 
swój zamiar trudności 
s owe mi. 

Wówczas zabiła go 
Wzruszająca ta histj 

wołała w Paryżu wief 
szenie. Wynik proce* 
wany jest z wielkiem 
wieniem. 

*tdakcj«: Zawadzka 1. — i tlefooy : f 
138-28. 182-48. 102-28.— Admmiitrocja 
Piotrkowska 11. — Telefon 102-29. 

^ ' a ł U 1 ' , R O ł a , t < P c ' pnyimuią od 

Warunki prenumeraty: 
';XA fnle)«cow» • od-

Odnoszenie do 
Prenumerata 
Preoumerita zagraniczna 4 zł 50 l i 
Artyknlj nadwlanc bez azsaczenia 
t*x*WM]am rwalMie tą za bezpłat­
ne. Rękopisów zarfwoo użytych )afc 
' odt/wiyUi redakcja nie rwraca Rok VI, Jfe 301 . Łódź, Poniedziałek 3 listopada 1930 r. 

Ceny ogłoszeń. 
Przed tekstem Ł l I-i itrom 33 i j 
z* w. m/ra 1 tam. strona S tam: « 
te&cla 39 kt.; nekrologi 20 u.; za 
zwyczajne 25 zr.: drobne 12 er za 
wyraz; dla poszukujących pracy 
10 gr,; najmniejsze ogłoszenie 

1-30 zł.; dla bezrobotnych 1 zL 
Ogłoszenia dwukomorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczne I 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 
Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009. 

Pogodzenie się wrogów. 

t o i p o j m i 

S T R A S Z N Y U P A D E K 

Z ELEKTRYCZNEGO ŻURAWIA. 
Niedomknięte drzwi przyczyną śmierci. 

Katastrofa kolejowa pociągu Genewa — 
Bordeaux. 

Katowice, 3 listopada. — (Od 
wł. kor.). W Siemianowicach 
wydarzył się w dniu wczoraj­
szym straszny wypadek. Kie­
rownik elektrycznego żórawia 
w hucie Laura Paweł Poloczek 
podczas przetaczania kilkunasto 
tonnowego ciężaru 

wychylił sic z okna budki 
obserwacyjnej, umieszczonej na 

x:o:x 

15-metrowej wieży, aby zoba­
czyć miejsce, na którem ładu­
nek miał być opuszczony. — 
W tym momencie otworzyły 
się 

niedomknięte drzwi 
i Poloczek spadł z 15-mctrowej 
wysokości wprost na stos żelaz 
nego szmelcu ponosząc śmierć 
na miejscu. 

za wyratowanie ga od śmierci 
Katowice, 3 listopada. — (Od | bardzo wyczerpany. 

wł. kor.). W stanic zdrowia Hi-1 Dąbrowski będzie dzisiaj prze 
larego Dąbrowskiego, defrau-] słuchany. W odcyfrowanej już 

sobota ^ L * 8 Podpisany traktat przylafn' 
teatru ..Qvy Gfec|ą a Turcja, które przed 

| l a'y prowadziły z sobą krwa 
*°ln». Ukończoną klęska Gre-

I l i e ' » zbliżenia dokonał znanoml 
mai gtanu Yenlzclos, obeł-

x:o 

'u* doniosły depesze został w Wieczorne rozryw* 
Teatr Miejski: -

stęp artystów 
Ouo"; po pol. Kawaler P»j 
Maman do wzięcia. Nl«fl 
pol. Kawaler Papa, wlc« 
do wzięcia. 

Teatr Kameralny: — soboli 
Świerszcz za kominem; e 
tel 47. Niedziela: wlec*, 
za kominem. 

Teatr Popularny: — sobota 
I wlecz. Proboszcz w*ró4 

Niedziela: wlecz. Probostl 
bogaczy. ... 

Teatr Popularny (w sal) OiVWią z k u z przeprowadzoną 
sobota w pot. Czerwony wczorajszym obławą po 

nV premjcr (4), kturego widzimy na 
dworcu kolejowym w Angorze obok 
premiera tureckiego Ismcth Paszy (3) 
tureckiego ministra spraw zagranicz­
nych Nuchtl beya I greckiego minis­
tra spraw zagranicznych Mlchalako-
pulosa (1). (h) 
x 

O b ł a w a n a W ł o c h ó w 

w Paryżu. 
48 osób wydalono z granic Francji. 

3 października. (PAT) 

i wlecz. Rozkosze woisW 
dzieła: po pot. I wlec*, 
wojskowe. 

Apollo: — Anna Karenina-
Bajka: — Pieniądz. 
Cyrk Stanlewsklcb: — 

gram atrakcyj cyrkowych 
Caslno: — Romans nad R* 
Corso: — L Wybuch w 

II. Bunt kawalerów. 
Capltol: — Poganin. 
Crary: — Sygnał wśród bi 
Dobry Wieczór: — Tylko 

•tych. 
Luna: — Katarzyna I. 
Grand-Klno: — Parada mit 
Oświatowy: — Ody mcźc 

cha — dla dorosłych; 
bez nerwów — dla mlo 

Kameleon: — Wszystko s 
Mimoza: — New Jork w o 
Odeon: — W pogoni za 
Pałace: — Uwodziciel. 
Przedwiośnie: — 1. Szatan 

II. Romans współczesnej 
Ra]: — Wyspa straceńców 

nem SUsem. 
Resursa: — Kobieta, która 

nie zapomnt. 
Splendld: — Niebezpieczny 
Wodewil: — W pogoni za 
Zachęta: — Kelner z mo: 

restauracji „Raj". 

WINSZUJEMY5 

Jutro: Jerzemu. 
Wschód słońca 6.3l 
Zachód — 4.09. 
Długość dnia 9.38. 
Ubyło dnia 6.54. 
Tydzień 44. 

113 osób ^ t r z y m a ł a 

c , a

 9 9 Włochów. 
*as dalszego dochodzenia 

stwierdzono, Iż 48 osób z po­
śród zatrzymanych zajmuje się 
wywrotową akcją komunistycz 
ną w Paryżu. Komunistów jesz­
cze tej nocy odwieziono do gra­
nicy. 

-x:o:x-
Odlot olbrzyma do A m e r y k i . 

mm 

'leń dzisiejszy został wyzna |DOX do 
olbrzymiego hydroplanu I sa lotu prowadzi przez Azory, (w) 

danta pieniędzy magistratu war 
szawskiego, nastąpiła wczoraj 

znaczna poprawa. 
Odzyskał on przytomność 1 

rozmawiał z lekarzami i służbą 
szpitalną, dziękując za wyrato­
wanie go od śmierci. Mimo szrtu 
cznego odżywiania organizm 
Dąbrowskiego jest 

ostatniej woli Dąbrowski uskar­
ża się na złośliwość ludzką t 
krok samobójczy tłumaczy bra­
kiem zaufania do niego. Niedo­
szły samobójca prosi władze o 
zawiadomienie siostry, żony o-
raz córki, która jest żoną 

jednego z profesorów 
politechniki warszawskiej. 

-x:o:x-

Wykrycie wielkiej iilrali M i D n i e j 
w Paryżu. 

Tajemnicze zabójstwo \hłocha. 

transatlatycklcgo. 

Paryż, 3 października. (Ar.). 
W jednej z wi l l w Sartrauville 
pod Paryżem znaleziono przed 
kilku dniami pod płotem ciężko 
rannego komunistę włoskiego 
imieniem Carti, którego towa­
rzysze partyjni zamierzali zabić 
ponieważ obawiali się zdrady z 
jego strony. W piwnicy tej willt 
odkryto następnie świeżo wyko 
pany grób, przeznaczony praw­
dopodobnie do pochowania 
zwłok zabitego. Policja paryska 
stwierdziła obecnie, że chodzi 
tu o szeroko rozgałęzioną 
międzynarodowa centralę komu 

nlstyczna, 

skąd rozchodziła się propagan­
da nie tylko na Francję, lecz tak 
że na Szwajcarję, Italję i Cze­
chosłowację. W nocy z soboty 
na niedzielę przeprowadzono o-
bławę w lokalach stolicy, naj­
chętniej uczęszczanych przez 
Włochów, przyczem arfisztowa 
no około 100 osób, których toż­
samości dotąd nie udało się 
stwierdzić. Dalsze dochodzenia 
na miejscu zbrodni naprowadzi­
ło policję w niedzielę rano na 
potajemne schody w wil l i , wio­
dące do dwóch niedawno jesz­
cze zamieszkanych pokojów. — 
Ze znalezionych tam papierów 

w wynika niedwuznacznie, że 
tych pokojach mieszkała komu-
nistwa czechosłowacka Salko-
wa, kochanka jednego z człon­
ków GPU. Chociaż władze o ca 
lej aferze zachowują kompletne 
milczenie, zdaje się jednak, że 
papiery, znalezione tam, skieru­
ją śledztwo na pewne tory. Cię­
żko ranny Włoch, którego stan 
w przeciągu ostatnich 24 godzin 
znacznie się pogorszył, uparcie 
twierdzi, że 

nie zna swoich zabójców. 

Przewrócony parowóz pocląeu pn j '.astroly 19 osćb postradało życie. 40 
spiesznego Genewa — Bordeaux w . osób odniosło ciężkie rany. PoCng Je 
pobliżu stacji Perigneu*. Podczas kalchał z szybkością 100 kilometrów, (h) 

xox 

po ostrej sprzeczce z wybranką serca. 
Warszawa, 3 listopada. (Otl|nić gorzkie wymówki. W obro-

wł. kor.). Krwawego zamachu [nie napastowanej stanął jej są­
siad Zygmunt Gmurski, 

członek Frakcji Rew. 
oraz niejaki Wacław Abram-
czyk. — W trakcie sprzeczki z 
Omurskim, Ciumą dobył rewol­
weru i dal do przeciwnika czte­
ry strzały zabijając go na miej­
scu. Ciuma skorzystawszy z za­
mieszania zbiegł. 

—-.Or­

na życie swego przeciwnika po­
litycznego dokonał wczoraj 
członek bojówki CKW. Wacław 
Ciuma. Ciuma 

starał się o rękę 
niejakiej Marji Górskiej. Wczo­
raj wieczorem Ciuma nie zastał 
Marji, wobec czego czekał na 
nią przed domem. Gdy Marja 
powróciła Ciuma zaczął jej czy-

Koronacja w Abisynji. 

I W W 

Zakończenie rumuńskich manewrów. 

Moskwa. 3. 11. (Od wł. k.). 
Komisarz spraw zagranicz­
nych Litwinow został miano­
wany 

przewodniczącym delegacji 
sowieckiej do przygotowaw­
czej konferencji rozbrojeniowej 
w Genewie. Poza tern w skład 
ted delegacji wchodzą Łuna-
czarski i Stein. W drodze do 
Genewy Litwinow zatrzyma 
się w Berlinie, celem porozu­
mienia się z niemieckim mini­
strem spraw zagranicznych 
Curtiusem co do 

wspólnej linji postępowania. 
Koptyjscy księża na dworze no*e] ne do ubioru liturgicznego. Uroczye-

go cesarza. Parasole bogato tkane zło i toścl koronacyjne rozpoczęły sit 
tera sa w tym gorącym kraju włącza 1 wczoraj i potrwają cały tydzień, (h) 

Po nowem trzęsreniu ziemi we Włoszech. 

it 
ada: Władysław S t y p u l k o ^ f i **** „ , 
adai ROHiaU FlirmaiiskL *« M.,ronn (, . "raweł stronie!, zakończenie tegorocznych wielkich la attachćs wolskowl udstw ob-
ttg&l^WHiHł-i-IUMIMłMta. folk "i (i,v|v król) Michał 1 manewrów rumuńskich. W tyle s t o - W h . (hi 

Dodczas defilady na r=—x;o;x-
Widok porto w Ankonie nad Ad- straciło tycie, a kilkaset osób zostało l«-«ivtna 

'rjatyklem, gdzie przeszło 200 ludzi rannych, Szereg gmachów ni. In, sta-i katedra uUmiv «miszczenv.. 
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Coiuzjasłyczne pnitnit minia 
w Królewskiej Hucie. 

Katowice. 3. 11. (OJ wł. k.) 
Na zaproszenie Narodowego 
Zjednoczenia Chrześc;jańskie-
ko przybył do Królewskiej Hu­
ty minister przemysłu i handlu 
ir,ż. Kwiatkowski, któremu pu­
bliczność zgotowała 

gorąca owacje. 
Minister Kwiatkowski wygło­
sił półtoragodzinny referat na 
temat położena politycznego 

w Polsce. Przemówienie trans 
miłowano do głośników i gigan 
tofonów ustawionych przed lo­
kalem, który nie mógł 

pomieścić słuchaczów. 
Wiec zakończono okrzykiem 
na cześć ministra Kwiatkows­
kiego, który ze strony wniósł 
okrzyk na cześć Rzeczypospo­
litej. 

M i n i s t e r P r y s t o r w Ł o d z i . 
Weźnie udział w podwójnej uroczystości. 
Łódź, 3. 11. — Odroczona W J C I A M J przyjeżdża w środę do Ło 

twoim czasie uroczystość po-jdzi minister pracy i opieki spo-
swięcenia rozpoczętej przy zbie | iecznej Prystor oraz dyrektor 

Zazd b. uczestników walk o Wilno 
pod protektoratem marsz. Piłsudskiego. 

Wilno. 3. 11. (Od wł. kor.). 
hn ;a 10 • 11-go odb..-dzie się w 
W : ln :e z ;azd byłvcn uczę** v 
ków walk o Wilno z>wofanv 
pod protektoratem 

marszałku Piłsudskiego. 
Praw> do udziału w zjeździ? 

maja wszyscy uczestnicy wa!iv 
> W«lno z lat T918 — 1920 OTHZ 

wszyscy członkowie orgainiza-
cyj społecznych. gospodar­
czych i kulturalnych, którzy 
pracowali na terenie wMcnsz-
czyzny w latach 1918 — 1923. 

£u ulic Nowo-Pabjanickiej j Bed 
narskiej przez Zakład Ubezpie 
c/eń Pracowników Umysłowych 
w Warszawie budowy domów 
mieszkalnych — wyznaczona zo 
stała na środę, dnia 

5 listopada r. b. 
Z uroczystością tą wiążę się 

i druga uroczystość poświęcenia 
r.owowybudowanej przy ulicy 
Łagiewnickiej monumentalnego 
gmachu Kasy Chorych, przezna 
czonego na lecznicę i zakład po 
lożniczy dla dzielnicy Bałuckiej 

W związku z temi uroczystoś 

Głównego Zakładu Ubezpie­
czeń Pracowników Umysłowych 
w Warszawie p. Grabowski. 

Poświęcenia zarówno robót 
dookoła budowy domów miesz­
kalnych dla pracowników, jak i 
nowego gmachu Kasy Chorych 
dokona J. E. ks. biskup dr. W. 
Tymieniecki. 

W uroczystościach tych, z 
których pierwsza odbędzie się 
o godz. 3.30, druga o godz. 12 
wezmą udział władze miejscowe 
z p. wojewodą Jaszczołtem na 
czele. 

"W 

Puszka 

tecz nie zagraża osiedlom ludzkim. 

w 9ciu okręgach wyborczych. 
Sa to przeważnie i ;sty Sarnom > 
r - c y ,U>y i*c Robotnicze 
Chłopskiej, PPS-lewicy I Scl-
robu 

— :0:— 

Warszawa. 3 11. (Od wl . k.» 
Okręgowe komisje wyborcze 
unieważnił* łącznie 17 list ko-
munizu^Tycli 

v '1 okręgach. 

I l i i i a S - i wie 
Pogczas pościgu leden został zabity. 

Nowy Jork. 3. 11. IPAT-. 
Mimo czujnych straży pięciu 
więźniom udało się uzbroić po 
tajcmn :e I zbiec z więzienia 
S ;rg-Sing. Jeden z dozorców 
zauważył jednak ucieczkę ł 

wszczął alarm. 
W pościg rzuciło się k.lkuna-

8tQ dozorców z karalwiem ma­
szynowym i gazami. Wiibec te 
go, że jeden z więźniów strze­
lił i zranił strażnika otworzono 
ogień. Jeden został zabity, 
dwu odniosło ciężkie rany, 
dwóm pozostałym udało się 
zbiec. 

od 2-ch do 8mtu łut 
Lublin. 3. 11. (Od wł. kor.) isztelna Dubczaka I Luksem-

Łódź, 3. 11. — Wskutek dba 
/?olrwałych deszczów, od kilku 
dni notowany jest przybór wody 
w rzekach, przepływających 
nrzez tereny województwa łódz 
kiego. 

Warta, Ner, a nadewszystko 
Procna przybierały z godziny na 
godzinę, a w dniu onegdajszytr-
w niższych okolicach Prosną wy 
lała. 

Wylew był niewielki, tak, 
że woda nie zagraża osiedlom 
ludzkim. 

Do wczoraj wszakże istnieła 
obawa, że przy dalszych opa­
dach powódź przybierze charak 
ter klęski żywiołowej. 

Zagrożony wylewem Ka'isz, 
podniósł wszystkie stawidła, 

dzięki czemu wody opadły mi­
mo to jednak władze poczyni'v 
przygotowania do ewentualni 
pomocy. 

Wczoraj deszcze ustały i po­
ziom wody na wszystkich rze­
kach nieco opadł. 

Krwawa bojka na ulity MimMej 33. 
Łódź. 3 listopada. Ubiegłej no 

cv około godziny 1. W komisar­
iat policji zaalarmowany został 
wiadomością o krwawej bójce, 
jaka wynikła w podwórzu domu 
przv ulicy MarysińskicJ 33. Na 
miejsce wydelegowano 

kilku policjantów. 
Kiedy ci zjawili się w podwó­

rzu awanturnicy poczęli uciekać 
przez płoty. Na ..pobojowisku" 
pozostało dwóch rannych, a mia 
nowicie 43-letni Michał Wasilak 
ze złamaną prawą nogą i liczne-

mi ranami twarzy oraz 23-letn! 
Michał Staniszewski, który od­
niósł trzy rany kłute pleców. 

Zawezwany lekarz miejskie 
go pogotowia ratunkowego po 
udzieleniu pierwszej pomocy 
Staniszewskiego pozostawił na 
miejscu, natomiast Wasilaka 
przewieziono do szpitala imie­
nia Poznańskich. 

Sprawców wywołania bójki 
pociągnięto do odpowiedzialno­
ści. 

wym. Na widok przechodzące­
go policjanta, Lorentowicz rzu­
cił coś do pobliskiej kałuży, — 

Aresztowanie zuchwałego świętokr*d<f 
Łódź, 3. 11. — Przed kihłu,skąd nazajutrz dzieci w|| 

dniami „Echo" doniosło o świę­
tokradztwie, dokonanem w koś­
ciele parafjalnym w Moszczeni­
cy pod Piotrkowem. 

Świętokradcą okazał się nie 
jaki Jan Lorentowicz, notorycz­
ny złodziej, bez stałego miejsca 
zamieszkania. Karany był już 

kilkakrotnie 
za świętokradztwo. 

Następnego dnia po dokona 
niu świętokradztwa, Lorenlo-
wicza widziano w Moszczenicy. 
Siedział on w towarzystwie kil­
ku mężczyzn nad torem kolejo 

Młode kok 
Smutne skutki 

puszki od komunikant* 
Lorentowicza aresztofl 

na skutek polecenia *ff 
śledczego osadzono w wid 
Wczoraj w ogrodzie p. FM 
skiej w Moszczenicy pff? r.I , 
Cmentarnej znaleziono 1 b e z r obocia w Ameryce 
skradzionych przyborów k - pomnie na zwiększę 
nych. 2 i - , e Ż y w s k ] epach o-

Lorentowicz mieszkał w l°częgostwo. Ilość a-
paru tygodniami w domu. "Z^j ' " e s t tak zastrasza 
mieści się gimnazjum p. ' \ 0 * \ y amerykańskie mu-
skiej. Wówczas wyjąwsflf ^ ' trywać sprawy hur-
wychodzące na korytarz j y , , 
zjum, D O S T A W I Ę na chór *C^g»e Specjał S _essions w *orku stanęło jednoczes­N A Panien Dominikanę* ł 
jednak spłoszony przez 7 4 m } o d y c h kobiet, 
szkolną. Monych o kradzież w róż-

. . * . . . j l ^ I * wielkich sklepach. Wiek 

Banda przemytników t t f ^ * * * t f i % -
wpadła w rące straży c< o n i g d y nie b y i y karane Łódź 3 listopada. Ubiegłej no­

cy patrol straży pogranicznej 
pod wsią Rożkowice, w powie-
cie wieluńskim, zauważył czte­
rech osobników niosących 

duże paczki i worki, 
przekraczających granicę. Kie­
dy osobnicy znaleźli się poza pa 
sem neutralnym, na terytorjum 
polskiem i usiłowali skierować 
się do pobliskiej osady Komorni 
ki. strażnicy ukrywając się do­
tąd w krzakach, wezwali prze­
mytników do zatrzymania się. 

Spłoszeni przemytnicy rzucili 
niesione paczki i poczęli uciekać 
dwaj w stronę Ożarowa, dwaj 
zaś w kierunku Skomlina. 

Po krótkim pościgu, pod groź 

bą użycia broni palnej Pjgfojo.' 67 przyznały się 
ników ujęto. Okazali sl«fm d 0 winy, prosząc o ła-

—'ar kary, gdyż zmu-
Adolf Hope ze Skomlina.» były d o k r a d z i e ż n i p 

Skowroński z Wieluni81c środków do życia 
Strużewski ze Skomlina. JWzia skazał je wszystkie 

1 3 dolarów ' W porzuconych prze* 

ło os 
I spa 
Sędz 
woln 

becn: 

7 kary, lecz żadna 
mytników paczkach zna roa zapłacić, więc powę-

5 dni dzące z przemytu ! jb 'do więzienia na 
\n wilnfframów łvtoW*- aala sądu w czasie te) 

k i j sacharyny k i l * ^ " -Prawy przedstawia 
l i lo !ramów ekarstw or* p o w i t y widok. Oskar-
ną S3ć instrumentów ffl po 10 w rząd » bada 

^ ^ ^ l ^ ^ a S T Ł . w Mun, 

Rakowca, Hopego, »»J 
skiego i Strużewskiego cj 
no w więzieniu w Praszce 

W 
zawo< 
ciu z 
nostk 
na jod] 

Prz 
dania 
prowr 
której 
tego, 
do po 
sama, 
jakie 

x:o:x-

Sąd Okręgowy w Lublinie wy 
dał wvrok skazujący 15-stu 
członków PPS.-lewicy 

za działalność wywrotowa, 
orzech, a mianowicie Szafir-

burga Moszka skazano na 8 lat 
ciężkiego wiezienia, jednego 
na 6 lat. siedmiu na 4 lata i czte 
rech na 2 lata ciężkiego wiezie 
nia. Skazani wnoszą apelacji; 

Niedobór Komitetu Kolonii Letnich 
pod protektoratem J. E. ks. bs!<. dr. 

W . Tymienieckiego. 
Komisja Rewizyjna w oso-iZe sporząd/o 

bach dyrektorów: Jabłkow-' 
skiego i Kułaka oraz ks. dr. A. 
Roszkowskiego przejrzała księ 
gl rachunkowe Komitetu, znaj-
btiac ie na'eżvcie prowadzone. 

go b;lansu oka­
że Komitet wysiał w zafo się, 

r. b. 
970 dzieci 

na kolonie letnie. Oeól^y koszt 
kolonij wynosił .13.581 zł. 75 gr. 

z czego na koszta administra­
cyjne wypada 0(J3 zł. 95 gr.. na 
różne wydatki 737 zł. 33 gr., a 
na koszta wyżywienia 31.94" 
zł. 47 gr. 

Na pokrycie wydatków Ko­
mitet uzyskał: z dobrowolnych 
ofar 14.726 zł. 36 gr., z drob­
nych opłat dzieci 5.193 zł. oraz 
z subwencji Urzędu Wojewódz 
kiego 7.500 zł., czyli razem 
27.419 zł. 75 gr. 

Zatem Komitet ma 
deficyt w sumie 6.162 zł. 39 gr. 
Deficyt ten spowodowany zo­
stał koniecznością wysłani* 
większej ilości biednych dzieci 

na kolonje, by mogły wzmoc­
nić swe nadwątlone siły. Prze­
ważnie bowiem większość 
tych dzieci — to 

dzieci bezrobotnych, 
którzy wskutek pozbawienia 
pracy wiodą mizerny tryb ży­
cia. Przeto Komitet niniejszem 
zwraca się do społeczeństwa z 
prośbą o przyjście mu i pomo­
cą i dnoomożenie przy pokry­
ciu deficytu przez składanie 
ofiar dobrowolnych na konto 
tegoż Komitetu w Ranku Zwiąż 
ku Spółek Zarobkowych w Ło 
dzl, ul. Sienkiewicza 24. 

/ o n a w s 
F r o n t w y b o r c z y W Łoctt Szczęśliwa 

Łódź stała wczoraj pod znakiem 
przedwyborczych. 

W i e c h a T artystek angielskich 
* Paryżu rzeźbiarza, 

Lódź, 3 listopada. Obóz pro-
rządowy urządził na terenie Ło­
dzi cztery wiece. NPR.-lewica 
urządziła w kinie „Splcndid" 
wiec przedwyborczy, który 
zgromadził na sali 

1.800 ludzi. 
Przemawiali inż. Wojewódzki, 
prof. (irafczyński, Modrzejew­
ski i Socha. 

W konkluzji uchwalono rezo­
lucję w sprawie ubezpieczenia 
na starość i inwalidztwa. 

O godz. 10 min. 30 w lokalu 
kina ..Uciecha" nrzv ul. Lima­
nowskiego 36 odbył się wlec 
nrzedwvborczy. organizowanv 
orzez RRWR. Przemawiali pp : 
Wolczyński. Braun oraz Miller. 
Po przemówianiach mówców 
otworzono dyskusję, w której 
zabierał głos cały szereg osób 
z audytorjum. — W rezultacie 
nrzvjeto jednogłośnie rezolucje 

na listę rządową. 
We wtorek, dnia 4 U*1 

r. b. o godz. 6 wieczorert 
li Fiłharmonji, Polskie T 
Zawodowe „Praca" u 
wiec przedwyborczy, 
eony sprawom u<rz 
miejskich oraz użytecz* 
blicznej. Przemawiają P 
rzgtowtkl I inni. 

— : R J : ~ 

Dolar w Łod 
Banki dewizowe w dn' 

siejszym kupowały około 
nv 12 w południ* efekty 
sie 8.89 — 8.90v* 

Prywatnie dolar w 
8.95 i pół w płaceniu 8 

Tendencja słabsza. 

A|

eS5° wyszła wkrótce za 
5 * e . m istrz dłuta wkrótce 
.' c ' t się nowemi wraża-

Pj^tanowił rozwieść się 
icon S W o j ą ż o n ą ' «i_"a małżonka nie mogła 

'ozstanie i usiłowała 
!,J*ł cenę spotkać się z 
Uow;«J-:_ł- p e w n c 

go dni 
na no 
przem 
stepu 
we go 

Mąż 
n ością 
i dziś 
ra w I 

s t r o i ł m y ś l 

KINO-TEATR 

„ C O R S O " 
Dziś I dni następnych! 
Wielki podwójny programl 

,NOC SZALEŃCA" Sensacyjny <*mt>«1 'udzk<ch nam «too$cl w 10 aktach 
W roli glównaj urocm JUME MARLO aE xirvwalacv NEIL HAMILTON 

szlachetny FRANCIS X. BUSCHMAN. 
Akcja roiwija i i * na t « Hiikich, sniataych baikrtsow Alaski, gdzie ludil. 

lata. 
Saatan ztota ... 

oparowani gorączką slota, wyrzakalą t!ą ii 
W a l k a o k o b i e t ę 1 z ło to . . . W i d m o zbrodni . . . 

II. „Cyrkowiec mimowoli" 
Arcyweiola sensacyjna komadja w 10 aktach. 

W roli ftóarricj na|wi«ksi komicy świata: 
S L I M 1 GEORGE K. A R T H U R . 

Orkiestra pod dyr p Blalkl.wlcza. Ceny miejsc na 
seanse znacinie tnltone. Początek w dal oowiaadni* o < ' 

w soboty. nUdilele 1 swiąta o <oda. H-ęj w potuj 
Następny podwójny program: Sensacja i komedia, j 

I „Ccanrakle k l « | n o t y H Dramat sensacyjny w 10 
W roi głównej: Georga 0 ' B r I e n 1 Buater Ke» 
I. „Cz łowiek , k t ó r y krejci- Sansac. komadja W 

A P O T T O )'« 
l l - g o Listopada Nr. 16. 

Film, który wrrusza olśniewa, oszałamia, racbwyca p. t. 

W I E L K A P A R A D A F R A N C J I 
(Z dymem pożarów). 

W rolach głównych • 

MICHELE VERLY, JEAN MURAT i inni 

Orkiestra tyasfooiciaa pod a.totą A- BaW 
Początek aoda. o gods. 4-a| w sobete I 

o goda. 13-ei. 

Następny programl 

SKŁAD FUTER 
i Zak.ad Kuśnierski , 

I. SZWARCMAN 
N A R U T O W I C Z A 42 , tel. 166-31 

(sklep trontowy) 
poleca gotowe FUTRA damskie I mę­
skie, oraz SKOKKI pnedyncze w zel-
kiegorodzą u po wyjątkowo niskich ce­
nach na DOGODNYCH WARUNKACH 
Obejrzenie nie obowiązuje do kupna 
P P urzędnikom państwowym udzie­

lam rabata' 

h . ł u b i c z Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
Specialista chorób skórnych, wene 

ryeznych i moesepłciowych 
wznowił przyjęcia 
przy al. Cegio!n?anej Nr. 43 

TELKF. lei 32 
prayjseuje 8-10. 12-2 I 5-8 w niedziele 

i lwięta «—1. 
Dla pań oddzielna poczeka'nia. 

DOKTÓR 

W0ŁK0WYSKI 
Cegielniana 25. tel. 126-87. 

specjalista chorób skórnych I wenc 
'ycznycb. tlektroterapia. Leczeiic 

lampa kwarco»a. 
3rzyimuie od godz. g — 2 I od 5 — 9 
A' niedziela I święta od 9 do I w uol 

Dla Part oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
Konstantynowska 9. 

Tel. 127-S1. 
Spec|all»la „'horAh | l t | ouaa, eardlu 

I Hue. 
Przylnu)e od li— 2 I 5—7. 

Dr. med 

N i e w i a ż s k i 
ul. A n d r s e a S T a l . 159.40. 

Choroby skórne-, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Maświełlanie lamps* kwarcowa 
Przyirnuie od «-ll I od 5 • 9 po P"l 
W niedziele i lwięta od 9-1 przed pol 

Dla part oddzielna piiczt-kulnla. 

Dr. J. N A D EL 
AKUSZERJA 

CHOROBY K03IECE 
tfodz. przyjęć od 3—5 po poł. 
r o m o r s k a Nr. 7, tel. 127-84 

Bara.cz 

Dr. H E L L E R 
Chutithy ekrtitie l (teneryczna. 

UL N A W R O T Nr. 2, t a l . 179-89 
*l l|>MH - O 10 rano 14 — 8 wlecz 

• nlrdz. I I — 2 po Pol Panie 4 — ( 
H1aniezamoż.C£NY LECZNIC 

KUPI URY, jako też kalectwa nie wolno 
zaniedbywać (fdyz skutki dla tycia ludzkiego 
•ą bardzo niebezpieczne. Ruotura staje sie 
wielką tak glewa ludzka i konewka spowodo 
wać moie śmiertelne powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortooedycz-
NE gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
• AJNIEHEIDIECR.OIe iii i najzastarzalsze rup-
'ry u mężczyzn kobiet i dzieci. Na alsrzy-

w enle kręgos łupa , przectw tworze 
u IM •!«} garbów, leczn. gorsety ortope­
dyczne Dla skrzywionych nóg i płaskich 
bolących stóp, wkłady ortopedyczne. Sztuez-
ne nogi I rące. 

świadectwa pochwalne wystawili prof. uniwersyt,: Prol. Dr. R. 
prof dr. J . Mariachler, prof. dr. B. K ie lanowak i . 

Zak ład or topedyczny Spec. 1. R A P A P O R T or toped . ze L w o w a , 
Lódz, obecnie u l . W Ó L C Z A Ń S K A nr 10, f r o n t p a r t e r te ł . 231-77 

Przyjmuje od 9 — 1 i ad 3 — 7, oaobiacie t y l k o k r ó t k i c z a * . 
U W A G A i Osobiste jawienie sie chorych lesl konieczne. Ubezpieczonych 

w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuję 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
W. Panu Ortoped. Specjaliście J. RAPAPORTOWl. za Lwawa w Łodzi 

przy ul. Uólczańskiel 10, dziękuje, publicznie za umiejętne zaloienie specjalnego 
bandaża na moją zastarzałą rupturę, na którą bytem dwukrotnie operowany 

Z poważaniem 
Dr . E. B E R G H O F . 

Dr. med. Różaner 
specjalista chorób skórnych, we­
nerycznych 1 moczopłclowych. 

ELEKTROTERAPJA. 
ul. Narutowicza 9, tel. 128 - 98. 

(Dzielna) 
Przyjmuje od g. 8 — 10 rano 

I od 5 — 8 po poł. 

ny programl J; 

CZTERECH DJABWS? któremu według legendy 

^^^^m•aaaBaBaaTaaBt«B»wV m M i y robami. Na ilu 

Dr. N. HALTREI 
Huberta 

Chor. skórne i wenerycl 

Piotrkowska i° 
Przyjm. 8 - 3 po poł. i 8 
w niedz. i Św. od 9 DO\ 

•••••nBBaBBaBaBnsBaBaaseamtftn 

' ° * MILLS. 

^ a f i r o w y 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł O D Ż - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o kazdei pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiccz. 
z u) . W ólcsłsńakiej 2S2, przy Dworcu Południowym. 

Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 
Cabaray-epeclalletów 

ZAWADZKA 1 
esynna od 8 rano do 9 wieczór 
od 11 —13 1 2—3 priyimule kobieta 

lekarz 
W nledaiele1 święta ad 9—2 pa. 

Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, M O C / O -

P Ł C I O W Y C H 1 S K Ó R N Y C H 
Badanie krwi i wydalella aa 

syfilis i tryper. 

ilofliDltiiii i osurologlm I orolojlin 
Gabinat awiatio-lacsnieay. 

Kosmetyka lekarska 
Oddzielna pacsekalnia dla kobiet 

P O R A D A 3 zl. 

Przekład autoryzowana 

chorób mk*N$\ Specjałiet 
* weneryczaytu. 

LeczeDie diatermią. Elektro1-! 
al . Południowa Nr ; ! 

t a l . 2 0 1 - 9 3 . 

1 

Ula niaiamo«nyeh"eeny'li«'^Snat a 

Ogłoszenia ĆRÓM^^^ha P 

nie sprzedać majątek ^ e m ^ j j ^ a ^ KOLACJĘ. 

SPRZEDAM futro męskie 
węslarskl, ul. Pomorska 
ce. 

komplet od TI 
kowska 88. tel. 106-34. 
w podwórzu. 

2 5 . - .RadioU'^0 

Hi j 

Dr. med. 

Edward REICH 
1 ^ogę się skarżyć, 

się uśmiechnęła, 
że jeszcze pa-

Ua r Kotowalem sobie 
o. ^ c hence gazowej, w 

od 8—n rano • od 5 - 9 * ł le r ' ^Drost nie chce mi 
» • .d* . o , i 9 - i r*k>Jl — wskazał popicr-

Przemysłu — że 
Jorie, j Przyjechał z No-
by ^ do Pary7^> ™tn łvl 

tę Dozować 
t Pamiętasz, jakeśmy 

autobusem do Kich 
do małej 

* tarasem? 
104. V'- I r«miętał. Tam sie 4ii - 'uPamiętał. 

l ^ i e d & wtedy za rę-

RAO.IOAPARAlY I czeW. *TJli|a . n ' e dodał 
.rozumie" i 

ż Jeżeli zdarzy się coś 
?.L- C d e ci potrzebny, 

li nC F 
Przyrzeknij! 

2aszła taka ewen-

— I 
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rażonej 
popełni 
groziło 
niem, 
orjentu; 
czepić. 
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wej Zel 
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chciało 
do Can 
bieda. 

* k K u * . i W 4 i . . ^ ; r

0 W takim razie 
zgubił książeczkę 
w Kaliszu. ^ec', !^ p rzypomnieć mu 

2 e n ' u . Musi jej po-

c o się właściwie 
W ^ y t a l , gdy odstawi-

— A 
- 0 

cuska! 
niej, ż« 
tyczne 
nia na < 
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swię-
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zeni 

ę nie 
rycz-
ejsca 
już 

kona 
enlo-
nicy. 
! kil-
>lejo-
sące-

rzu-
y . — 

u itm • • • • • w w w m w w w ww mm • 

ichwalego świętokradd^ 
kilKu,skąd nazajutrz dzieci ww 

puszki od komunikant' 
Lorentowicza aresztoł 

na skutek polecenia *f 
śledczego osadzono w wi? 
Wczoraj w ogrodzie p. m 
skiej w Moszczenicy prtl r.i , 
Cmentarnej znaleziono bezrobocia w Ameryce 
kradzionych przyborów , a . ° f ? m n i e n a .zwiększę 

nych. 
Lorentowicz mieszka! 

paru tygodniami w domu 
mieści się gimnazjum p. 
skiej. Wówczas wyjąwszy 
wychodzące na korytarz L 
zjum, dostał się na chór Ą 
ka Panien Dominikanek, 
jednak spłoszony przez s 

nytników tytoD t f f i t s W ^ 
ręce straży celnei fe%ft

cztfrr My.recydywist 

„fi c n d * Śfr. 

Młode kobiety przed sadem. 
Smutne skutki bezrobocia w Ameryce. 

skradzionych p r z y b o r ó w ^ kradzieży w "sklepach^ 
I za włóczęgostwo. Ilość n-
itowanych jest tak zastrasza 

ze sądy amerykańskie mu-
rozpatrywać sprawy hur 

'sądzie Specjał Sessions w 
Yorku stanęło jednocześ-

j no­cnej 
wie-
:zte-

Kle-
:a pa 
rjum 
>wać 
lorni 
! do-
)rze-
się. 
SUClH 
ekać 
iwaj 

groź 

ło oskarżonych o włóczęgostwo 
i spanie w ogrodach publicznych 
Sędzia Simpson wszystkich u-
wolnił motywując wyrok 

bezrobociem. 
Więzienia w Ameryce są o-

becnie tak przepełnione, że wy 

dano poufną instrukcję do są-
gów, aby w wypadkach, kiedy 
zachodzi możliwość alternatywy 
pomiędzy karą pieniężną a wię­
zieniem — zawsze nakładać ka 
rę pieniężną. 

R A Z R O Z I E Ś M I E R Ć . 
O s t a t n i l o t ś m i a ł k a -

Prasa amerykańska rozpisuje 
się obecnie szeroko o tragicznej 

iśtwerci jednego z najmłodszych 
i'\z rokujących naj>v e na­
dzieje lotników amerykańskich. 
Jamesa Burdon*. który na lot­
nisku w pobliża San rrancisco 

dokonując swoLIi zwyczajnych-
niezwykle śmin ych „korkocią­
gów" spadł, ginąc na ;.'.L>jscu 
pod gruzami 

roztrzaskanego aparatu. 
Burdon był ~nany jako *z;do-

ny wprost śmiałek, zaglądający 

1; 7 0 nigdy nie' były karane 
bą użycia broni palnej pr» zedn 1 0. 57 przyznały się 
ników ujęto. Okazali si« «n d 0 winy, prosząc o la-
Stanisław Rakowiec z fi V wymiar kary, gdyż zmu-
Adolf Hope ze Skomlina, 1 były d o k r a d z i e ż n i o 

Skowroński z Wielunia c środków do życia. 
Strużcwski ze Skomlina* w i a skazał je wszystkie 

W porzuconych prze i f dolarów kary, lecz żadna 

W j a k i m z a w o d z i e 

NASZE DZIECKO BĘDZIE NAJSZCZĘŚLIWSZE? 
0 współpraca poradni ze szkołami powszechnemi. 

Właściwe zadanie doradcy [i t. p. W miarę możności prze-IBardzo ważną rzeczą jest czy-]się też w tym zakresie działał -
zawodowego polega na wykry- prowadza się również rozmowę mienie planowych spostrzeżeń Jności poradnictwa zawodowe 

mytników paczkach znal* nogła zapłacić,' więc powę 
pochodzące z przemytu "''do więzienia na 5 dni 

40 kilogramów tytoni *• 5al a sądu w czasie tej 
18 klg. sacharyny, kilk* <"*ej" sprawy przedstawia 
kilogramów lekarstw ora* "amowity widok. Oskar-
ną ilość instrumentów | t a ' y po 10 w rząd i bada 
skich. Ogólna wartość zatl py na wyrywki, 
nego przemytu sięga wy" 'Y™ samym dniu w Muni 
15.000 złotych. ^ 0 U r t 37 mężczyzn stawę 

Rakowca, Hopego, S M x:o:x 
skiego i Strużewsklego ol p» 
no w wiwicniu w M ^ o n a "w s z a f i e . 

Łodl 

ciu zdolności i skłonności je 
nostki i wskazaniu jej 
najodpowiedniejszego zawodu. 

Przebieg indywidualnego ba­
dania rozpoczyna się od prze­
prowadzenia rozmowy, podczas 
której uzyskuje się dane co do 
tego, kto skierował daną osobę 
do poradni, czy może przyszła 
sama, w jakim celu się zgłosiła, 
jakie posiada warunki domowe 

orczy w 
aj pod znal 
wyborczych 
aj pod znakiem wle«*Ja
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Zawodowe „Praca" 
wiec przedwyborczy, woleć r 0 7 
eony sprawom urzswzelk raiame 

blicznej. Przemawjają 7 
rz^cjewskl I inni. 
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Szczęśliwa para. 
go dnia, żc mąż jej przeniósł się 
na nowe mieszkanie. Podczas 
przenoszenia mebli użyła pod­
stępu i tragarz wniósł ją do no­
wego mieszkania męża, 

ukrytą w szafie. 
Mąż, rozrzewniony taką wiet 

nością żony, pogodził się z nią 
i dziś jest to najszczęśliwsza pa 
ra w Paryżu. 

— : 0 t — 

a małżonka me mogła 
i usiłowała 
..ka 

"Wiedziała się pewne 

^ ^ a t r o n m y ś l i w y c h . 

Dolar w Łod 
Banki dewizowe w 

siejszym kupowały oko 
nv 12 w połudnhfcefekty 
sie 8.89 — 8.90.* 

Prywatnie dolar w 
8.95 I pól w płaceniu 8 

Tendencja słabsza. 

p Blalklewlcza. Ceny mlafie na t\ 
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CZTERECH DJABt 

z rodzicami lub opiekunami. Na 
stępnie osoba badana pisze 

swój krótki życiorys 
oraz wypełnia kwestjonarjusz, 
zawierający szereg pytań rzuco 
nych już w rozmowie i jeszcze 
wiele innych. Dla przykładu 
przytoczmy kilka pytań z kwes-
tjonarjusza, podanego przez H. 
Bogena w „Psychologische 
Grundlegung der praktischer 
Berufsberatung": 

Czy pomagałeś już kiedyś oj 
cu lub matce przy pracy? 

Jakich narzędzi 
używasz w pracy najchętniej? 
(Ołówek, pióro, cyrkiel, młotek 
piła, igła lub inne). 

Jaki przedmiot idzie ci w 
szkole najłatwiej? 

Czy należysz do jakiegoś to­
warzystwa? Do jakiego? 

Zkolei przeprowadza się ba­
danie testowe (t. zn, przy 
pomocy specjalnie obmyślonych 
zadań, prób pracy, zwanych z 
angielska testami), obejmujące 
różne strony inteligencji. Np. te 
stem wypełniania brakujących 
słów w podanym tekście bada 
się językowo-logiczną stronę in­
teligencji (test Ebbinghausa). Ba 
da się następnie 

zdolność skupienia, uwagi. 
Wreszcie, nawiązując do wyra­
żonego w rozmowie lub kwestio 
narjuszu życzenia w sprawie 
przyszłego zawodu, przeprowa­
dza się badanie uzdolnień ze 
względu na ten właśnie zawód. 

przy każdy eksperymencie. Rzu 
ca to wiele światła na charak­
ter i temperament osoby bada­
nej. Oprócz planowo zebranycn 
obserwacyj doradca zawodowy 
zyskuje w obcowaniu z kandydat 
lem wiele różnorodnych wrażeń 
których wartość polega głównie 
na tern, że pobudzają one do bar 
dziej wszechstronnych badań. 

Materjał psychologiczny zdo 
byty przy pomocy tylu różnych 
metod pozwala na wgląd w isto 
tę indywidualności, potrzeby j 
warunki dalszego rozwoju czło­
wieka. Jest to najzupełniej 

wystarczającą podstawą 
do wydania porady zawodowej. 

Z tego, co wyżej zostało po 
wiedzione o podstawach, meto 
dach i celach poradnictwa za­
wodowego, okazaije się, że pro 
blem ten nabiera szczególnej 
doniosłości w odniesieniu do 
młodzieży, 
kończącej szkoły powszechne, 
a zarazem staje się trudniej­
szy nfź w Innych wypadkach. 
Przypisać to należy takim 
czynnikom, jak młody wiek, 
złe wanmk! materialne I morał 
ne tej młodzieży. Udzielenie ra 
c*onalnej porady zawodowej 
jest w tych warunkach oerrom 
nie utrudnione. Ale władnie te 
względy powinny zaintereso­
wać czynniki miarodajne, któ-
reby mo<jrły stworzyć opiekę 
nad młodzieżą, wychodzącą z-z 
szkół powszechnych. Ujawnia 

go doniosłość instytucji opieki 
stołecznej. Warunkiem nie­
zbędnym tej opieki jest stalą 
współpraca szkoły z poradnią 
zawodową. 

Poradnictwo zawodowe dą 
ży do tego. by nawet w nie­
sprzyjających obecnych wa­
runkach poddać badaniom 
wszystkie dzieci, wychodzące 
ze szkół powszechnych. Su­
mienne i możliwie dokładne 
wykonanie tego zadania wy­
maga specjalnie zorganizowa­
nych badań z zastosowaniem 
metody badań zbiorowych dla 
zaoszczędzenia czasu, potrzeb 
nego na rozszerzenie zakresu 
badań na całą młodzież. Pew­
ne poczynania w tym kierunku 
są już w Polsce zrobione. 

Życzliwy stosunek do wszyst 
kich dzieci bez względu na ro­
dzaje i stopnie ich uzdolnień, 
pozytywne rozstrzyganie na­
wet trudnych w poradi.ictwle 
wypadków prowadzi do reali­
zacji szczytnych celów porad­
nictwa zawodowego. 

o : — 

z t ieporównar.ą odwagą ustawi 
czt ie w oczy śmierci. Nie znał' 
0!" zupełnie teco nc/ucia, któro 
jwłada nickic.lv . 'wet najod­
ważniejszymi ludźm' — uczucia 
str.-ii.hu... Niera. dtUgiemj godzi­
nami potrafił o-i popisywać się 
bwemi powietrznenr sztuczka­
mi, Które widzom nawet r rzv-
z A-yczajonym d / takich pruduk 
cyj 

mroziły krew w żyłach. 
Nieraz ostrzegano młodego 

z.<; aleńca, że t - niebezpieczne 
z.i.-awki źle się skończą. On jed 
i . k z uśmiechem odpowhdal: 

— Raz kozic śmierć! Wol>; 
umrzeć w powietrzu 

niż na złe mi... 
Pzecz ciekawi, iż w niektó-

r.ci i dziennikach arre r.t kań­
skich pojawiła si-j p- r,ło.?ka, ja­
koby Burdon ni* padł ofiarą wy 
padku, lecz sam \--zbawił się 
?yeia w tak oryginalny sposób 
z powodu zawodu miłosnego... 
P;-głoska ta jedn ik i.?st najpraw 
d( podobniej tylko wyssaną z 
p:!.'ca plotką. 

Akcja budowlana rządu. 

Elektryczne krzesło w łazience. 
Samobójstwo kaleki. 

Dr. N. H A L T R f f e 

Pada poświęcony jest iw. Hubertowi patronowi 
K t ó r e m u według legendy miał się ukazać j e l e ń 

między robami. Na ilustracji. — Pomnik Św. 
Huberta • f w 

Z Chicago donoszą o pierw 
szym w kronice policyjnej wy 
paidku zastosowania krzesła 
elektrycznego 

do celów samobójczych. 
Niejaki Antoni Brown, kaileka, 
nie mogąc znosić tortur moral­
nych, jakie mu sprawiała jego 
nieuleczalna choroba, postano­
wił skończyć z nieznośnem ży 
ciem i zabrał się do tego w 
sposób niezwykle wyrafinowa 
ny. Wysławszy całą rodzinę 
do teatru, zamknął się w rniesz 
kaniu, wkręcW stopkę elek­
tryczną o znacznej sile. wziął 

krzesło z poręczami, 
na których przymocował dwie 
płytki metalowe, na siedzeniu 

położył płaski talerz srebrny i 
połączył je z przewodem elek­
trycznym. To „elektryczne 
krzesło" ustawione było w ła­
zience. Desperat nalał na po­
dłogę tyle wody, by zakrywa­
ła stopy, poczem rozebrał się, 
przywiązał sznurek do przewo 
du elektrycznego, usiadł na 
krześle obwiązawszy s ;ę 

końcami drutu, 
odartego z ochronnej powłoki, 
włożył nogi do wody 1 pociąg­
nął za sznurek. Silny prqd za­
bił go momentalnie. Rodzina 
wróciwszy z teatru, z przera­
żeniem ujrzała już zczerniąte-
go trupa, 

— :0:— 

Kilka tysięcy robotników por 
towych w Gdyni mieszkało do­

tychczas w drewnianych budach 
w przerażających warunkach hi 
gjenicznych. 

Chor. skórne i wenery c * 

Piotrkowska i° 
Przyjm. 8 - 3 po poł. i * 
W niedz. i sw. od 9 do 

M i l l s . Przedruk wzbroniony. 

Safirowy pająk 
Dr. med. 

Edward REICH 
Spec ja lL tn chorób a k * ' 

i wenerycznych. 
Lcciaoic diatermią. Elektro1 

ot. Południowa Nr. 
tmU 201-93. 

Przektad autoryzowany. 2) 
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dziennie i dostawa, na m l e ^ , a u t o b u s e m d R f a _ 
nie sprzedać majątek z l e m ^ ^ kolację, do małej 

Przemysłu — że 

cVJki 

Jui^nie dodał: 
. , ezeli zdarzy się coś 

' n a ć . Przyrzeknij! 
,zas_zła taka ewen-

Musi jej po-

się właściwie 
H e

 y t a I - gdy odstawi-

— Rozwód 
więzienie. 

— Moja droga!! 
— Tak. Nie rób takiej prze 

rażonej miny. Faktycznie nie 
popełniłam nic takiego, coby mi 
groziło rozwodem lub więzie­
niem, ale prawnie, o ile się 
orjentuję, nie mam się o co za­
czepić. 

Denis oparł się plecami o 
konsolę kominka. 

— Mów! 
— Jesteś pierwszą żywą 

duszą, która to słyszy. 
— Gdzie Tamorley? 
— Tammy pojechał do No 

powinien się był znaleźć. 
— Czarująca osobistość!! 
— Nawet bardzo. Na woj­

nie sprawiał się dzielnie i poza 
tern, że nie ma skrupułów je­
żeli chodzi o pieniądze lub ko­
biety, jest porywający. 

— Straciłaś głowę? 
— No, nie tak na sto pro­

cent. Widzisz, wypada mi być 
lojalną wobec Tammy'ego. Ale 
flirtowaliśmy na zabój i nara­
ziliśmy się na plotki. 

Niema obawy, że dadzą 
o tern znać iskrową depeszą do 
Nowej Zelandji. 

Nie dbam o to. Gorsza 
sprawa ze szmaragdami. 

— Jakiemi szmaragdami? 
— Rodowemi. Czyć o tern 

nie wiedział? 
— Ależ naturalnie. Denis 

przypomniał sobie to, co było 
wiadome całemu światu, że w 
posiadaniu rodziny Tamor-
ley'ów znajdowały się sławne 
klejnoty, stanowiące dziedzic-u H 7plandii w la lde« misii w ^ J l u i y > s t a n ° w i ą c e dziedzic dowei pSstt żebym mu to

 w° r°dow,e 1 n o s z o n e z pok°-osił, zepymmu to-| enia w pokolenie przez każdą 
warzyszyła, ale dziecko nie 
chciało i pojechało sobie samo 
do Cannes i z tego zrobiła sie 
bieda. Poznałam pewnego ba­
rona. 

— Autentycznego? 
— O. tak, stara rodzina fran 

cuska! Wywiedziałam się póź­
niej, żo tylko to i wpływy noli-
tyczne uratowały go od zesła­
nia na wyspę Djabelskr' dzie 

lady Tamorley. 
Julja zaciągnęła się dymem 

z cygara. 
— Krótko mówiąc, pan ba­

ron zabrał moje szmaragdy i 
zwiał. To wszystko. Daj mi 
jeszcze pić! 

— Do djabła! 
Denis bvł naprawdę przera­

żony. Nie trzeba było wielkiej 
wyobraźni, aby Doiać, że skan­

dal tego rodzaju, podany do 
wiadomości publicznej, roz­
niósłby się szerokiem echem po 
całej Europie. 

— Dałaś znać policji? 
— Nie. Nie odważyłam się. 

Uparliby się, żeby zawiadomić 
o tern męża i mogłoby się co 
dostać do gazet. Jakbym ja 
wtedy wyglądała? Wyobraź 
sobie tylko! „Młoda żona para 
Ari!',lji ofiarą flirtu w Cannes. 
— Kradzież słynnych szmarag­
dów Tamor!ey'ów". 1 zresztą 
nie mam faktycznych dowo­
dów, że obrabował mnie baron 
de Grignon, chociaż jestem mo­
ralnie przekonana, że on. 

— Skąd ta pewność? 
— Byliśmy na dancingu w 

Kasynie. Zapytał, czy może 
wypalić papierosa na moim bal 
konie, gdzie zresztą był już 
parę razy ku wielkiemu obu­
rzeniu plotkarzy hotelowych. 
Ale mówił, że rozumie niekon-
wencjonalizm Anglików i mu­
szę przyznać, że zachowywał 
się zawsze bez zarzutu. Zdję­
łam szmaragdy i • zostawiłam 
na stole w niezamkniętej szka­
tułce. Siedzieliśmy na balko­
nie, gawędząc: w pewnej 
chwili wszedł do pokoju po za­
pałki, a potem pożegnał się i 
ppszedł. Byłam bardzo zmę­
czona. Wrzuciłam pośpiesznie 
wszystkie świecidełka oraz 
szkatułkę, w której jak sądzi 

dy, do większej szkatułki i zam|Saidzie. Na rozkaz telegrafi-
knęłam na klucz. Brak szma­
ragdów stwierdziłam dopiero 
na drugi dzień wieczorem. 

— A z baronem co się sta­
ło? 

— Wyjechał okrętem o szó­
stej z rana tego samego dnia 
do Sajgonu. 

Czy wiedziałaś, że ma 
wyjechać? 

— Wiedziałam. Mówił mi, 
że wybiera się do Indochin, ale 
nie wspominał, że właśnie tego 
dnia i zresztą nawet się ze mną 
nie pożegnał. 

— Jak powiedziałaś, nie 
masz absolutnego dowodu. Po­
mimo to jednak... 

— Później dowiedziałam się 
o nim ciekawych rzeczy. Za­
platał się w Paryżu w okropne 
kłopoty pieniężne i właśnie z 
tego powodu wysłali go do In­
dochin. Wielu wyższych fun­
kcjonariuszy francuskich jedzie 
tam po moralne zdrowie. 

Denis milczał. Sytuacja by­
ła skomplikowana. Teraz już 
było wogóle za późno zwracać 
się do policji, gdzie zapytano-
by, dlaczego lady Tamorley 
zwlekała cztery dni zamiast 
odrazu dać znać o kradzieży. 

Podług mnie — rzekł po 
chwili długiego namysłu — po­
zostaje ci tylko zwrócić się do 
pierwszorzędnego biura wy­
wiadowczego, które ma dobre-

łam, znajdowały sie szmarae-Uo agenta w Kairze lub Port ' 

czny postarałby się on dostać 
na okręt w porcie i zrewido­
wać kajutę barona. Gdyby się 
udało znaleźć szmaragdy w Je­
go posiadaniu, reszta poszłaby 
jak z płatka. 

Julja potrząsnęła głową. 
— Nie. Z pewnością Ich 

nie znaleźli. Z pewnością scho­
wał je w dobrem miejscu. Mo­
że w bagażu na dnie okrętu, 
Mam lepszy plan, który p rzy 
szedł mi do głowy odrazu W 
chwili katastrofalnego odkry-. 
cia. Nie jestem taka głupiutka, 
jak ci się może zdawać. 

— Jaki plan? 
— Nie bój się. Ty do niego 

należysz. Jedziesz do Indochin 
do jakiegoś paszy, czy jak ich 
tam nazywają, majstrować coś 
w jego pałacu. Wiem. Czyta­
łam w dziennikach. 

— Wsiadam na okręt w pią* 
tek. Jeżeli chcesz, zajmę się 
wytropieniem twojej niefortun­
nej sympatji. 

— Nie. Nie. Mnie to zo­
staw. Chciałam się tylko u-
newnić, że pozwolisz mi ze so­
bą jechać. 

— Świetna myśl, ale co po­
wie Tamorley? 

— Tammy jest w Nowej Ze* 
landji. 

. Czy uważasz, że tak bę« 
dzie najlepiej? 

( D . c . n . l 

http://nickic.lv
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. E c h a z e s t o l i c y . 
i ? v c / 0 Warszawy w to/Aci/ wierszach. Wydział lekarski uniwersy 

tctu warszawskiego powołał na 
katedrę okulistyki prof Jana 
Laubera z Wiednia, który posta 
wił jako warunek otrzymanie ob 
szernego pomieszczenia dla kl i­
niki okulistycznej. Ponieważ o-
becne jej pomieszczę w szpitalu 
iw. Ducha będzie b. szczupłe, 
nawet po rozbudowie, dziekan 
wydziału lekarskiego zwrócił 
się do magistratu z prośbą o 
przekazanie 5-go pawilonu w 
szpitalu Dzieciątka Jezus na M -
rzadzenie kliniki okulistyczne]. 

* • * 
Odbyło się pierwsze posie­

dzenie prezydjum nowo-powsta 
łego zarządu polskiego Towarzy 
stwa Zwalczania Reumatyzmu. 
Posiedzenie poświęcone było o-
mówieniu prac organizacyjnych 
i programowych Towarzystwa 
na najbliższy okres czasu. Po­
stanowiono zwrócić się o współ 
pracę do ministerjów, instytucyj 
ubezpieczeń społecznych, samo­
rządów i zdrojowisk oraz rozpo­
cząć pracę przygotowawczą ce­
lem zorganizowania sieoi ośrod 
ków badawczych i leczniczych 
dla chorych na reumatyzm. 

• 
Wobec niedostatecznego o 

bcznania się i przyzwyczajeniu 
publiczności do nowego syste­
mu telefowania i nowej runnera 
cii telefonów, przyłączenie dal­
szej serji telefonów, oprócz już 
przyłączonych 5.000 abonen­
tów, do centrali na ul. Pięknej, 
odroczono na czas nieokreślo­
ny, mimo, że wszystkie roboty 
przygotowawcze są ukończone. 
Pozostaje do przyłączenia 5.0(10 
abonentów. Przyłączenie to 
będzie uskutecznione serjami w 
ciągu najbliższych miesięcy. 

Teatr Regjonalny z Poroni­
na daje codziennie w cyrkli war 
szawskim przedstawienie barw 
nego „Wesela góralskiego" z 
udziałem ostatniego kobziarza 
na Podhalu, Mroza. 

• 
W najbliższym czasie roz­

pocznie się doroczna lustracja 
przez specjalną komisję, złożo­
na z przedstawicieli komisaria­
tu rządu i magistrattt, wszy­
stkich teatrów, teatrzyków, k i ­
nematografów ł inychn lokali 
rozrywkowych w celu spraw­
dzenia stanu bezpieczeństwa w 
tych przedsiębiorstwach, głów­
nie pod względem pożarowym 
1 sanitarnym. Jednocześnie na­
stąpi sprawdzanie, czy zeszło­
roczne zalecenia władz w tej 
mierze były w międzyczasie 
wykonane. 

W Warszawie niema posza­
nowania majątku miejskiego. 
Ze sztachet, okalających skwe­
ry, odłamnje się kawałki żelaz­
nych balustrad, wygina się ich 
części. Figury w ogrodach, 
szczególnie w Ogrodzie Saskim 
były przed 3 laty remontowa­
ne a już są zniszczone. Stano­
wią one cel dla wyrostków, któ 
rzy rzucają w nie kamieniami. 
Tabliczki z nazwami ulic emal­
iowane również stanowią cel 
do rzucania kamieniami, szcze­
gólnie na krańcach miasta. Na­
pisy są odbite i nic ta tych ta­
bliczkach nie widać. 

T r u p g a j o w e g o w l e s i e . 
Zabójca przed sądem. 

Ze Lwowa donoszą: 
Z lasów państwowych pod 

Zieloną w powiecie nadiwór-
iiiiaiisktm kradziono systema­
tycznie od dłuższego czasu 
drzewo na szkodę Skarbu Pań 
stwa. Wobec tego gajowy la­
sów skarb. Adam Schbneman 
postanowił w lipcu b. r. prze­
prowadzić rewizję u okolicz­
nych włościan., których podej­
rzewał o dokonywanie tych 
kradzieży. Jakoż przybywszy 
do wsi Maksymca, znaiazł ga 
jowy w odległości około 50 
kroków od zagrody 24-!ctnie 

dzionego drzewa z okopanego 
lasu skarbowego. W pewnej 
chwili w czasie składania za­
kwestionowanych dranic na 
iurmankę, przyskoczył Dieb-
czuk do Schónemana i ugo­
dziwszy go kamieniem w 
brzuch i twarz, powalił na zie­
mię a następnie uderzył nięś-
cią kilkakrotnie w pierś oraz 
pałką 

po głowie. 
Gajowy, przewieziony do szpi 
tala poweszchnego, po dwu ty 
godniach zmarł. 

Jurko Dicbczuk, oskarżony 
go robotnika Jurka Diebczuka o zbrodnię zabójstwa skazany 
ISO dranie, ukrytych w krza- został na 6 lat ciężkiego wiezie 
kach. a wyrobionych ze skra- nia. 

KRATECZKł. 

B i a ł y t o w a r k r a w c a . 
D o b r y i n t e r e s . 

Każdy niemal człowiek w o- |ka godzin na grunt łódzki, hy za 
kresie dzieciństwa zabawiał się 
w rozmaite hokusy-pokusy! Ka­
żdy nauczył się jednej czy 
dwóch naiwnych sztuczek, któ­
re z dumą prezentował zachwy 
conym kolegom. W póżnieiszyni 
życiu również robi się hokusy-
pokusy, zwłaszcza w partj-.ch 

kupić tutaj trochę towaru. W 
tym celu obszedł kilkanaście 
sklepów, wybierał i przewra­
cał wszystko, co było do prze­
wracania, by wreszcie dać so­
bie godzinkę czasu do namysłu, 
co właściwie kupić. 

W czasie tego namysłu, któ 
"politycznych, tylko, że wówczas ^y odbywał się na ulicy Łagiew 
niema już zachwyconych kole-1 nickicj, Storczyk spotkał Arona 
rów, niema wogóle tych naiw-jGutmana, który właściwie hsn-
nych, którzy na sztuki dają sic; dlował węglem i paszą, ale jak 
_v—x 'oświadczył Storczykowi miał 

kupione okazyjnie na licytacji 
kilka sztuk towaru białego ! weł 
nianego, któreby sprzedał Stor 
czykowi prawie za bezcen. 

-x:o:x-

złapać. 
Trzeba wielkiej zręczności i 

dużego sprytu, by hokus-pokus 
w dzisiejszym wieku mógł się u-
dać. Dzieci nie są już nawet tu-
kie naiwne, jak dawniej, czego 
dowodzi chociażby następująca 
rozmówka pomiędzy pewna pa­
nią i pewnym chłopczykiem. 

— Co powinien powiedzieć 
grzeczny chłopak, gdy mu peni 
daje dziesięć groszy za to, że od 
niósł jej walizkę na trzecie pię­
tro — pyta owa pani. 

— Przez grzeczność tego pa­
ni nie powiem —i odpowiada 
chłopiec. 

ZAKUPY. 
Izrael Storczyk wyróał na 

gruncie sławetnego miafsta Br^e 
zin, gdzie naturalnie był kraw­
cem, jakoże ludność tego m:as-
ta innych zawodów nie uznaje i 
nie ma. Inna rzecz, że zawód 
krawiecki jest dla Brzezin wiel 
kim zawodem, gdyż wszyscy 
krawcy zawiedli się na krawiec 
czyźnie, jednakże przyzwy :7n;e 
nie zrobiło swoje i Izrael Stor­
czyk także został krawcem. 

Było to 10 kwietnia, gdy Stor 
czyk przeflancował się na ki l -

TANIE KUPNO. 
Na tanie kupno złapie się 

każdy brzezinianin, złapał się 
więc i Storczyk. Poszedł tedy z 
Aronkiem do pego budki, gdzie 
dokładnie odmierzył i obejrzał 
50 metrów towaru wełnianego i 
70 metrów białego półjedwah-
nego. Ustalono cenę łączną 430 
złotych, które Storczyk żywą 

x:o:x 

gotówką zapłacił. Aronek zapa 
kował towar i pojechał do Brze 
zin ku swemu i Aronka zadowo 
leniu. 

Jeśli jednak Aronek był w 
dalszym ciągu zadowolony, to 
jednak znacznie mniej zadowo­
lony był Storczyk, gdy po przy 
byciu do domu przekonał się, że 
Gutman go ordynarnie oszukał, 
gdyż przy pakowaniu zrobił ho­
kus-pokus i zapakował tylko po 
łowę towaru. 

Storczyk wrócił do Łodzi, — 
gdzie Gutman obiecywał, *c 
zwróci mu pieniądze za nieza-
pakowany towar, zwlekał jed­
nak bardzo długo i wreszcie zu­
pełnie zrezygnował z zapłaty. 
Wówczas Storczyk zdenerwo­
wał się i zaskarżył Aronka do 
Sądu o oszustwo. 

Sąd Powiatowy skazał Aro­
na Gutmana na 2 miesiące wię 
zienia. 

Tym razem Storczyk był za 
dowolony, a Aronek mniej. 

Jerzy Krzeckl. 

Z Poznania donoszą: 
W Głuszynie odbywała się 

huczna zabawa, urządzona sta 
raruem miejscowego przyspo­
sobienia wojskowego. W zaba 
wie wzięła udział przedewszy 
stkiem młodzież, która przyby 
ła również z okolicznych wio­
sek. M. in. zjawili się Leon 
Torz. Łucjan Detnel, Andrzej 
Plensler, Franciszek Propop, 
W. Wolski, M. Vogt. St. Tycz­
ka. A. Zabawa, W. Lisiecki, J. 
Witig i J. Przybyła. 

Zrazu zabawa odbywała się 
spokojnie, później jednak pod 
wpływem alkoholu rozpoczęła 
się 

wymiana zdań. 
Nagle Torz zauważył Stanisła 
wa Golińskicgo tańczącego ze 
swą narzeczoną. Torz czuł 
zdawna nienawiść do r.iego i 
namówi] kolegów, którzy w 
pewnym momencie rzuciili s:ę 
bez powndn na Golińskiego. Za 
wrzała straszna walka, po­
wstały od razu dwa obozy. 
Torz z wyżej wymienionymi 
tworzył jedną partię, GoHński 
Z resztą uczestników zabawy 
— drugą. W bóico posługiwa­
no się nożami, pałkami i rewol 
werami. 

Kłębowisko ciał na potiłod 
Epilog tragicznej zabawy, j Zwycięstwa i 

Gdy Torz dopadł w roku bieżącym niema 
go, rzucił go na zitfflil * ? s c l a °o imprez sporto-
i;ąl „teraz cię mant!'L c n : wszystko się nie udaje, 
czem z furją począł u" A * * święta, to njemu me-
wać rany nożem. \W j ' 1 ^ s a mecze to niepogo-
townie strzelali, a ProPC.* ~ W r e s z c i e są luz wszy 
bijał z wściekłością £ . 9

p

c ?
d s t a w

y do tego, by m-
instrumenty muzy"

 c
f J » * udała, to drużyna łódź 

Nagle runął na z i e m i ? ' w ° a y przegrywa. Nie le-
Sobolewski ugodzony I ir"? toeje, gdy łodzianie wy 
wolweru, lecz rozw# ;jT^ą- Wszystko to razem 
banda na to nie zważa [ ? * ^ y odbija się na zaintc-
stawiła dogorywające*, *»™u sportem, które w ka-
lewskiego na podtod*? s J ' c d z i e l e słabnie. Winę za 
cząc z większą jeszc# u ponoszą organizatorzy, 
townością. ZdcmolowaT , , L n i e Potrafią 

! ! " t rzy m a c publiczności". 
S a n i e d 2 ie la i świątecz-
X W ? P o n i o s ł y spor­
em łódzkim również „dre-
^kowej" imprezy. .1 dyny 
firfSarskl

 0 P u l n r .Kurjc-
LOdzkiego" pomiędzy W. K. 

V 
nav 
wy; 
słał 

P 
sta\ 
sób 

kurator 

okazji znajdujący 
skład kolonjclny I I 
z kasy gotówkę <* 
przedmioty. Sobole* 
niej zmarł. 

Całe wojownicze •» 
stwo znalazło się PJ. 

J U • t S ^ T ł ^ ^ e f t nie wzbudził 
o w ° i PleslBrł t e; e sowania; zresztą lodzia 

Detnla 2 lata i i f cJodwykl od imprez A-k.aso-
eiężktego więzienia. ^ C i z a w o . 

radzie .7 j j^"^ł» których bierze udział U-
Dem owi 1 ^ c r o w u k ^ $ } a b ? a _ 
ta ciężkiego ^ / J ^ f e s o w a n ł a tym meczem gra 
stałym - no po! i Interesująca do ostatnie] 

Kdyż wynik 1:1 osiągnie 
|Nt w pierwszej polowie ze 
fa'6w Hahna 1 Klimczaka. 

x:o:x 

go więzienia. 

Z Wągrowca donoszą 
Na zarządzenie prokuratora 

aresztowano byłego komornika 
sądowego w Wągrowcu p. Po-
lewczyóskiego. Powodem aresz 

w i l l a 
Sukcesy drużyn / 

Kara śmierci dla dzieciobójczyni 
zmieniona na 13 lat więzienia. 

M a t u r a w w i ę z i e n i u . 
Kowerda pragnie zdobyć świadectwo dojrzałości. 

do odsiedzenia Z Grudziądza donoszą: 
Zabójca posła sowieckiego 

Wojkowa — Kowerda — Już 
trzeci rok przebywa w wlezie 
niu w Grudziądzu. 

Obecnie usilnie przygotowu­
je się do 

zdania matury 
w polskiem gimnazjum choć 

-x :o:x-

pozostało mu 
jeszcze 12 lat. 

Możliwe jest jednak zwolnię 
nie przedterminowe, stosowa­
ne do więźniów, ntenaruszają-
cych regulaminu i prowadzą­
cych się przykładnie. 

W danym wypadku zmnlej 
szono by mu karę o lat 5. 

Z Chojnic donoszą. 
Dzieciobójczyni Gertruda Pu 

i /.yńsk.;i z Blatowa, pow. tuchol 
ski, która we wrześniu skazana 
została na 

karę śmierci 
za zamordowanie swego dziec-

x:o 

ka nieślubnego, stawała obec­
nie przed sądem apelacyjnym 
bawiącym na sesji wyjazdowej 
w Chojnicach, który zmienił w> 
rok na 13 lat ciężkiego więzie­
nia. 

Ś m i e r ć z a t o p o l ę . 
4 lata wiązienia 

za jedno uderzenia ki jem. 
Z Piotrkowa donoszą: 
W folwarku Konic, gminy 

Bujny Szlacheckie mieszkało 
w sąsiedztwie dwóch gospoda 
rzy Jan Włodarczewski 1 Sta­
nisław Wejman. Obydwaj są­
siedzi oddawma wiedli spór o 
miedzę graniczną oraz o topo­
lę, która znajdowała sic aku­
rat 

na gruncie spornym. 
t : o : x 

W czerwcu b. r., gdy Wło­
darczewski pasł bydło na swo 
jej łące, niespodziewanie zja­
wi ł się Wejman z kijem w rę­
ku, uderzając sąsiada silnie w 
głowę wskutek czego Włodar­
czewski padł nieprzytomny na 
ziemię 1 zmarł tegoż dnia. 

Sprawa znalazła się w są­
dzie, który skazał Wejmana 
na 4 łata ciężkiego więzienia. 

Aresztowaoie komornika sądów 
za defraudację 18 tysięcy złotych 

towania są podobno mtL 
nadużycia finanM 

Polewczyńskiego. Nadw 
gają 18.000 zł. |>o - , 

__:():— th "^""cn wynikach, uryska-
Je* J ** ""Polr B-klasowe, na-

Nieudany ślub z A m e r y k a f ; ^ ^ ^ s r P s ; 
Niespodziewana przeszkoda^ty^^u 

fał stwierdzić, że b r a ł K T u 0 , U - B - »»y^»«« * H 
Jańczak podjął doJffl 
iia jego imię zawarł 
jaką Karoliną HartflL 
czem wyjechał do Gdrt koJTvLAwLi « . 

Narzeczona d o w i e ^ d ^ ^ * ^ . ż * A J ł I ^ ł 

się o tern nic chciała KiT^Lrówn'c* ado^e 

kać na załatwienie V* i x* >K*-• z * » - « y « n a l f 
lecz zostawiwszy rozf^w T » pod«ai mł-
takim obrotem rzcCltt«„ W o u , e 8 ł P™eciwnikowi 
Jańczaka, £ c»)u 

wyjechała ApKttt 
Co spoWodou-iafo 

czaka do posługlw 
lirzv ślulre dokument^płiiouL.r* " " 
ta. wykażą dochodzeni ^ w y J n y m 
prowadzą kompotentUf «ł« , h ? , e n l 0 _ , , , 

r)"f«L < , r u * y n a Widzewskiej 
Ł Zr-
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Z Bydgoszczy donoszą: 
Pan Władysław Jańczak z 

powiatu dobromilskiego, po­
znawszy się tutaj z pewną bo­
gatą Amerykanką, miał z nia. 
zawrzeć 

związek małżeński, 
a następnie razem mieli wyje­
chać do Ameryki. Gdy już 
wszystko było ułożone i przy­
gotowane, a p. Jańczak czekał 
tylko na nadesłanie mu po­
trzebnych do Ślubu papierów, 
ku swemu wrielkiemu zdziwie­
niu otrzymuje zawiadomienie, 
iż dokumentów otrzymać nie 
może, bo jest już żonatym. 

Udał się więc osobiście ce­
lem wyjaśnienia sprawy i zdo-

»• ki* • n ' y k a l c z J e d -
. *Wre może się poszczycić 

^< . , , d n e J o wejście do 
^JJwy nie przegrało 

i«JU fWpletowanla kl. A. 
fn, ff.oiej otrzyma jeszcze 

TUR-u 1 Geyera 
•ecpołem 

Zj 

Orlę 
Niee] 
kań. 
WV*fl 
stała 
to wal 

dze. 

Kierownik fabryki skradł m a s a L - — 
Zemsta wydalonego Jachowc^«».%i"u°,ym,r" 

% Gcyera 
K i e « 3 1 A - ŁZOGS-u. 

IAC0UES CONSTANT. 

ni znikniecie. 
Woda na hwbatę śpiewnie sy­

czała w ceajniku. Nakrycia, syme-
tiycznie rozłożone na obrusie, 
świadczyły o zaletach gospodar-
ekich pani Eglantyny Navełlou, 
którą wszyscy nazywali panią 
Dorcier, jakkolwiek żadna oficjal­
na formalność dotąd nie uświęciła 
długoletniego związku i wspólne 
go pożycia. 

Po raz dziesiąty pani Dorcier, 
otwierała okno i wychylając się 
za nie z niebezpieczeństwem ży­
cia, badała ulicę Legendre. 

Niestety żaden z przechodniów 
oie zatrzymał się przed numerem 

• 67. Tylko w oddali jakiś zegar 
wydzwonił godzinę, wpół do cl­
onej. 

Okoliczność, że p. Dorcier nie 
Wrócił jeszcze do domu o tej po­

rze, stanowiła fakt nieewykły. 
Był bowiem człowiekiem niesły­
chanie punktualnym i zawsze „pil 
nował" się zegara. Co rano serde­
cznie żegnał się z Eglantyną, gdy 
wybiło wpół do dziewiątej i kiero 
wał swe kroki do automobilu, 
który odwoził go do biuri — 
pWarszawy", towarzystwa troez-
pieczeń na bulwarze łlaussm.-iim. 
Jakkolwiek Eglantyna niedv uie 

była u niego w biurze, nie cHcąc 
go kompromitować, znała z opo­
wiadań wszystkich jegro kbJe-
gów. Pan Dorcier jadał «I;. i i <-
śniadanie w restauracji, lecz o 

szóstej wieczorem wracał do do­
mu. 

Kilka racy do roku, z okazji 
imienin lub awansów, chodził z 
kolebami do winiarni. Wówczas 
na długo przedtem uprzedzał E-
glantynę ł nigdy — ale to nigdy 
— nie wrócił do domu później, 
jak o wpół do ósmej. 

O dziewiątej pani Dorcier już 
dłużej wytrzymać nie mogła. W 
oburzeniu swem zeszła do dozór-
czyni, która zdziwiła się niepo­
miernie: 

— Taki dobry lokator! I taki 
punktualny zawsze! Musiał zajść 
jakiś wypadek! 

Nie było wątpliwości, że zaszło 
cos niezwykłego, ponieważ, o świ­
cie jeszcze nie było p. Dorcier 
w domu. Siedząc w fotela, towa­
rzyszka jego życia przelewała łzy, 
modliła się i skarżyła. 

Od samego rana rozpocaęła 
serję przykrych dochodzeń, ja Kle 
w podobnych wypadkach prze i 
sięwziąć należy. Pobiegła J M ^ " V 
wszystkiem do biur „Warszawy"4 

po nie/..'.r I:.'- informacje, inkie 
tam otrzymać oie spodziewała. Ka 
nieopisanemu jednak zdziwieniu 
swemu dowiedziała sie Uu.i. że 

nigdy nie mieli urzędnika, njzwi-
skiem Leon Dorcder. 

Ponadto nikt nie znał orygina­
łu fotografji, jaką zabrała ze so­
li .i na wszelki wypadek, a gdy za­
pytała o panów Bordet, Juant i 
Pitvis — kolegów, jakich wyaiie-
nil Dorcier — odpowiedziano jej, 
że nazwisk tych także nie znano 
w „Warszawie". 

Ogłupiona s nginającemi się 
pod nią nogami, Eglantyna udała 
się do komisarza policji, który 
skierował ją do prefektury. Odsy­
łano ją kolejnb do Instytutu me 
dyczno-prawnego i do Towarzy­
stwa Opieki Społecznej. W dwóch 
szpitalach zwiedzić musiała kil­
ka chorych, oo do tożsamości któ 
rych nie miano ścisłych danych, 
lecz nigdzie nie znalazła osłoTtrie-
ka, którego szukała. 

Nazajutrz dzienniki opubliko­
wały rysopis i fotografję zaginio­
nego. Rzeźnik, owooarka i pie 
karz gwałtownie omawiali sprawę 
z dozorczynią 07 numeru. Wretc 
cie nad wypadkiem tym załegło 
milczenie i nikt już nie myślał o 
nim za wyjątkiem opuszczonej. 
Zajęła się dawną swą pracą — 
krawiecozyzną ,a wobec niewiel­
kich potrzeb jakoś wiązała koniec 
x końcean. Tylko, źe cierpiała 
straszliwie Otaczająca ją tajemni­
ca dławiła ją swoun ciężarer.:. 

Czy Dorcder został zamordowa-

Z Bydgoszczy donoszą. 
Znany w Bydigoszczy inży­

nier p. P. założył przy ul. Pod­
wale 3 fabrykę trykotaży » 
pończoch, do której zaangażo­
wał jako fachowego kierowni­
ka, niejakiego Bernarda B., po­
wierzając mu całkowity 

dozór nad fabryką 
! materiałami. WkTÓtce jednak 
okazało się, że B. wprowadził 
właściciela fabryki w błąd. 
gdyż nie był on fachowcem ! 
nie miał najmniejszego pojęcia 
o prowadzeniu fabryki. Wobec 
tego B. został zwolniony ze 
swego stanowiska, a fabrykę 

Powiadomione o 

Jrj t a*odnlczek Geyera 
narazie, wobec braku " /^^«pół w stosunkowo krót 
go kierownika zamkni« /*•»>« zrobił znaczne postc-

B. korzystając z n" ! > < W i 
czego choćby przej 

ŚCl właściciela, ^ ° Masy A. drużyn baseny 
włamał sle Itf^i żeńskiej, 

do zamkniętej fabryki l . u t>ie ei e a w a a a j Iwłątecsne 
mocy wspólników w) "o następujące wyniki: 
niej wszystkie masz> ^« 
materiał, lokując je W } * * • Manufaktur* —Geyer 
domu przy ii i. G run^ 

W «ra ? ' ! ( 3 1 ) -
0«>u»tronna, toczyła się 

Sędzia 

ny? Czy którego dnia wyciągną 
ciało jego z Sekwany lub innego 
strasznego ukrycia? Czy uciekł 
w niewiadomym celu do niezna­
nych krajów? Dlaczego okłamy­
wał ją, mówiąc, że pracuje w 
„Warszawie"? Co robił w nągu 
całych dni? A. przedewszystkieni 
dlaczego kłamał tak systematycz­
nie? 

Przekonała się obecnie, że nic 
o nim nie wiedziała. Przed pię­
cioma laty zaczepił ją pewiic»o 
popołudnia na ulicy Cliohv. 
Przedstawił się jej jako mały u-
rzędnik, przybyły c prowincji, po­
szukujący stałego zajęcia 1 uczu­
cia. Eglantyna bez trądu uwierzy 
ła w szczerość Leona .Po kró*x'ej 
sielance zamieszkała u niego. 

Upłynęło pół roku od zniknie 
cia Dorciera, a jego „wdowa" 
oswoić się nie mogła s myślą o 
rozstaniu sie a nim na zawsze. 

Pewnej niedzieli w październi­
ka, gdy blade słońce nęciło do 
spaceru, wraz z przyjaciółką u-
dała się do lasku Bulońskiego. 

Szły wolnym krokiem, podzi­
wiając defiladę ant, gdy nagle 
rzucała się do pary, wysiadającej 
ze wspaniałej limuzyny. 

— Leon! To Leon! 
Mężczyzna miał te same szero­

kie bary i tęgi kark zaginionego. 
Jego towarzyszka wysoka i wysmu 
kia. obrana brła w elesancki 

płaszcz zielonego koloru, przybra 
ny popielicami. 

Przed nimi biegł chart. Na szo­
sie toczył się bezszelestnie ich 
wspaniały samochód z szoferem 
w liberji. Było nieprawdopodob­
ne, by pospolity p. Dorcier mógł 
przeistoczyć się w nieskazitelnego 
dżentelmena, który ze edumie-
iiii-.m odwrócił się na zaczepkę 
Eglantyny. 

Wobec tego, że chwyciła go za 
ramię .zagadnął ją z lekkim, cu­
dzoziemskim akcentem: 

— Czego pani sobie życzy? 
— Poznaję ciebie po oczach, 

zgoliłeś brodę ,ale jesteś Leonem. 
Leonem Dorcier. 

— Jest pani w błędzie. Jestem 
Williamem Shope, z Bostonu. 

— Kłamiesz! 
— Zawołaj policjanta. To jakaś 

warjatka! — rzekła dama z char 
tem. 

Koło ciekawych już otoczyło 
grupę. Zbliżył się policjant i z 
szacunkiem wysłuchał wyjaśnień 
Amerykanina, który przedstawił 
paszport i dokumenty świadczące 
wyraźnie, że jest obywatelem Sta 
nów Zjednoczonych. 

— Czy przekonała się pani o 
swojej pomyłce? — zapytał funk 
cjonarjusc policji. 

— Tak, — rzekła Eglantyna. 
Po namyśle stwierdziła, że trud 

no było porównać twarz wrirolo-

k k,*y d l . Zjednoczonych »do 
'Ji 'Biankę (4) i Szcześiua-

* &L Sędzia p. Zemełko. 
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ną Williama Shope o tM 
dych i wyrazistych * ' 
obliczem Leona. A j * f l 
szarobłękitne oczy misłf 
wyraz i było coś w j e ^ 
i ruchach, widocznego 
kobiety kochającej. 

— Widzi pani, — *?! 
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Wisła, Warta czy 
Tabela ligo 

k l u b •j 
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B
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i i 
19 
20 
19 
21 
20 
19 
19 
19 
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20 
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podobieństwa. Sam zn8'p 
żołnierzy, którzy służy' 
nym pułku. Zawsze się | 
mylono. A tymczasem 
byli krewnymi. Jeden 
chcxłził z Sabaudji, a 
tan ji. 

A oo do tego Amery 
rego pani wzięła za s*^ 
także mi kogoś przyp" 
jest dżentełmeneim. A 
kogo? Bandytę, które-
wałem kilka lat po vro) 
się — jakże to? ArnaU" 

m o r d o w a ł V M • t a r o J ^ n taJ^^J1*, M , E • | S • < , • rf 

ey Poliveau; po to, żebf } S . ^ 7 " * wlecz, .święty płomień" 
Został ekazany na W '!°, Ur t , k n 

zmniejszono mu karę * ^W. K QW™* • Slsdlscktego „M; 

^ a ł zesłan. do *HS KAMERALNY, 
driedziałem We j e d n a k l « « » i _ w y > t c p w sztuce 
ków, że zbiegł stamtąd r J 
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Zwycięstwa / porażki. 
r o k u bieżącym niema 

•«ęscia do imprez sporto-> ~~ „o r i « * - - 7 " v , a u o imprez sporto­
wo rzucił K O na ^ J J J E H ; wszystko się nie udaje. 
i ; a I " t e r f 7 ? * * święta, to niema me­
czem z F U R « ^ ^ H S W . lak są mecze to niepogo­
da* . r a n ^ ' n ) f , "n P r 5 f r a ^ m s z c i e są !uz wszy 
towme strzela 1 a r ? o * p o d s t d Q b l > n . 
bijał z wscek os u a Ł , $ i c u d { ó j 2 

M , i 0 S n R ^ a z ' c W w o d V Przegrywa. Nie ic-
Nagle runął się dzieje, gdy łodzianie v y 
Sobolewski U K o d z o n y ł ^ Wszystko to razem 
wolweru lecz ^ . ^ k w s z y o d b j j a s i n a z a i n t c . 
B F N D A , , W J V W A ? a r f W a n i u s P 0 r tcm, które w ka-staw^a d o g o r y ^ a c ^ n k z a 

równością. ^ ^ " - ' ^ Ł C M ^ ^ b l l c z n o s c r . 

kolonjrlnv 1 oftifi! n i e d z l c l* » świątecz-

WKS. dorównał Turystom, a 
nawet wytrwałością ich prze­
wyższał. Zawodami kierował 
słabo p. Stępień.. 

Po tym meczu tabelka przed­
stawia się w następujący sj-.o-
sób: 

WKS. 
ć. Turyści 
3. ŁKS. 
4. ŁTSG. 

W r. b. odbędą 
dwa spotkania, a 

Gier 
2 
2 
2 
2 

Pkt. St. br. 
2 3rl 
3 5:3 
2 7 :8 

— 4:7 
się jeszcze 
mianowicie: 

okazji znajdujący 

stwo znalazło sic P« J T ? ' « » pumi«d« W. K. 
karna sad.. o t a w " ^ SSĄ'?.1 " 
v t lntf»r wn ;(W da ' « . dzień nie wzbudzi! 
K a r 2 S b M P l e U j feania: zresztą jodz.a 
ciężkiego więzienia. SI od imprez A-k.:iSO-
radzie wymierzył 1 , J Vg nago jeszcze zawj -
nemlowi i P l e s l c r o w i ^ " ^ ^ l i ­
ca ciężkiego wiezienia^ 7 ZeSDÓł Mimo słabego za­
stałym - P O pól ^ t ^ ^ ^ ™ « e ™ Jta 
go więzien.a. _ L j ^ ^ J J J J 

U,w w Pierwszej polowie ze 
a , ° v Hahna i Klimczaka. 

x:o:x komornika sądotf 
cję 18 tysięcy złotych 

30 listopada ŁKS. — WKS. i 7 
grudnia ŁTSG. — Turyści. 

• 
' Drugą frapującą imprezą byt 
mecz żeński w koszykówkę po­
między Cracovią a ŁKS. o mi­
strzostwo Polski, o którym pi­
szemy na innem miejscu. 

Reszta imprez nie wzbudziła 
nodziwu u szerszej publiczności 
Trochę radości wniósł w to sza 
re życie wynik remisowy ŁKS. 
z Czerwonymi we Lwowie. — 
Przykrą natomiast niespodzian­
kę zrobiło ŁTSG. wynikiem 8:0 
Zachodzi obawa, że łodzianie 
przy takiej grze przegrają z Ru­
chem i mogą potoczyć się w 
dóf. 

Wszystko możliwe. Piłka no­
żna jest okrągła... 

ratora 
ornika 
?. Po-
aresz 

towania są podobno WJ 
nadużycia finanSO 

PolewczyńsKiego. Nad 
gają 18.000 

i» I M a i i. B I 6 1 

zjum 
Wczoraj na boisku PSHW 

(K=ie*v \ffvn! n'Hvłv się towarz. 
akie mwza w piłkę ko«7\kową s 
j 1 ( ' - ' - - . i ^ M <rn5*M TA Zderza. 

Pierwszy meci, Vtfirv miał się 
odbyć pomiędzy zespołami Giiim. 
im. J.Vi. Kóp r..J ta a deinuiurji... 
Nauczycielskiem nie odbył się 
z powodu nieprzybycia pierw­
szych. 

MIEJSKIE GIMN. (Z«rferz) — 
PSHM 12:31 (2:21). 

Goście wystąpili w składzie: 
Rybicki, Różański, Goerstein, 
Schwarzezulc i Paczkowski, czyli 
z dwoma rezerwowymi, zaprezen­
towali się naogół słabo, szczegól­
nie 4° przerwy ,to też ani na 
chwilę nie stawili należytego o-
po»ru przeciwnikowi. Łodzianie, 
grając bez większego wysiłku w 
regularnych odstępach czasu strze 
lali kosz za koszem. 

P J . S £ W O W ; ze Zg:erza 'Jz. "Xo7z\ 

SEMlNAłlJUM NAUCZYCIEL­
SKIE — SZKOŁA HANDLOWA 

MIEJSKIE GIMN. (Zgierz) 
22:24 (14:1.0)'. ~ 

Zwycięzca grał doKrzt*, nadająe 
trie letiiJptO, — oraz rozwijał c*») 
szereg pomysłowych komiiuiacyj. 
nSeminarjum'4 przeważało pr̂ -ĉ . 
cały czas, lecz w ostaUi ich minu­
tach, dzięki ambitnej i ofiarnej 
grze przeciwnika musiało zejść z 
boiska pokonane. 

Należy nadmienić, że gra była 
nadzwyczaj interesująca i emocjo 
nująca, gdyż do ostatniej chwili 
nie było wiadomo kto zwycięży. 
Decydujący kosz padł w ostatniej 
sekundzie ze strzału najlepszego 
na boiska gracza — Pegzy. 

Publiczności 150 osób. Sędzio­
wał obydwa mecze p. Gruszczyń­
ski J., ku ogólnemu zadowoleniu. 

Mecze o wejście do Ligi. 
Lwów. Legja (Poznań) — Lecbja 

2 :1 . 
Zasłużone zwycięstwo dru­

żyny poznańskiej, która ma po­
ważne szanse zaawansowani* 
io Ligi. 

82 p. p. — 42 p. p. 2:1. 
Decydujący mecz grupow) 

zakończył się zwycięstwem £2 
P­ P­

- : 0 : - -

Mecze ligowe w kraju. 
Wisła nadal na czele tabeli. 

Warszawa. 

Ł. K. S. — Cracovia 22 :3 (8:3). 

I b Z 

^ Sukcesy drużyn fabrycznych. 
— Ł ° D

I ! ! * T N I C H wynikach, uzyska-
* M«poły B-klasowe, na 

A m e r y k a m i ŁZOGŚ-n wiadomo już 
^ i y n y zasilą w roku przy 

p Id. A, a mianowicie: 

wana P R W S ^ ^ W F T ^ Z J C D . 
lał stwierdzić, że brat f * e V T Ó R E M O Ł E ^ poszczycić 
Jańczak OODJĄL D O K J U U A N E J gry o wejście do 
iUł jego I T U I Ę zawarł_S»W klasy ule przegrało, 
laka Karoliną HartfJ 4«U*yn 
Sem wyjechał d» « i g ^ k y d *f*M 

Narzeczona DOWIE^oezoue równie* 
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KOSZYKÓWKA MĘSKA. 
Zjednoczone — Widzew 18:8 

(8:6). 
Orlę — Hasmonea 24:6 (8:6)!!. 
Niespodzianka mistrzowskich spot 
kań. Faworyt meczu, Hasmonea, a j w t^nizi na DOISKU przy 
wvłtą|)iło z rezerwą — nie spro-iui. Nowo Targowej 24 zawody 
stał-'«.!«••«•• «•'-«- - °'-

Koszykówka żeńska to naj 
ciekawsza, po hazenie, gra ko 
bieca; daje moc emocyj i 
wdzięku sportowego. W'dz ob 
serwuje grę z prawdziwem za 
dowoienicm, gdyż patrzy na 
sport w pełnem tego słowa 
znaczeniu. 

Łódź celuje w grach sporto 
wych, a ŁKS. w nich dominuje 
szczególniej w konkurencjach 
żeńskich. Dwa tytuły mi­
strzowskie okręgowe w haze­
nie 1 koszykówce zdobyły pa­
nie z ŁKS. w r. b. Z tego też 
powodu rozgrywają obecnie 
mecze o mistrzostwo Polski z 
Cracovlą I AZS. (Warszawa). 
Dotychczas odbyły się w ko­
szykówce 1 hazenie mecze 
pierwsze z AZS-em oraz wczo 
raj w Łodzi na boisku przy 

stało zadaniu. Sędzia p. Skrzeko 
towski, 

HKS — Oratorjum 96j. 

się o tern nic c h c i a ł a p « I T M ! \ I C * 
kać na załatwienie J h | t t n * 

CCŹŁ f«łU
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T«v» , "*P6i P°d<-*« mi 
kać na załatwienie 
lecz zostawiwszy roi 
takim obrotem rzcCi_ 
Jańczaka, f M u , . . . 
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ta. wykażą dochodzeni ^ k u ^ > J n y r o «*sPołem 
prowadzą kompotentup''* . * * % e a . . . . 
d ^ K f t t f i l , a r u * y n " Widzewskiej 
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w koszykówce z CracovIą. Ty 
tułem mistrza Polski chełpią 
się dotąd krakowianki. 

Sport w kilku słowach, 
(_ ) W sobotę l niedzielę od­

były się na strzelnicy ŁKS. za­
wody strzeleckie o mistrzostwo 
wewnętrzno - klubowe ŁKS. i 
kwalifikacyjne do zdobycia pań 
stwowej odznaki strzeleckiej.— 
W strzelaniu z pistoletów pierw 
szej miejsce zajął Nower, zaś w 
broni długiej — Nowicki. 

( _ ) W Krakowie odbyło się J żyli pierwsi w stosunku 11:8 
w dniu wczorajszym spotkanie 

był się w Berlinie mlędzymlasto 
wy mecz piłkarski Niemcy — 
Norwegja, który zakończył się 
wynikiem remisowym 1:1 (0:0V 
Zawodom przyglądało się 40 ty 
slęcy widzów. Gra niezwykle 
Interesująca. 

(—) W spotkaniu zapaśnlczem 
między Skrą I YMCA, zwyclę-

narazle 
go kierownika zamknivi.-^« e 

zrobił znaczna poste 
B. korzystając z w N e m choćby przej 

ŚCl Właściciela, u 0 Masy A. drużyn haaeoy 
włamał sie Jkówki żeńskiej, 

do zamkniętej fabryki 1 iUb>egU dwa dni świąteczne 
mocy wspólników W> 'Oo n a s t ę p u j , c e wyniU: 
niej wszystkie masz> J « . V F J Ł 3 

materiał, lokując je wjp»*a Manufaktuta —Geyer 
domu przy dl. G r u n ^ j ; 5,1 ( 3 j ) 

Powiadomione O T fra obustronna, toczyła się 
kompetentne władze, «w y c i ci czyni. Sędzi; 
ły dochodzenia, które 1 "'»kn,. . 
dziły do odnalezienia 
zwTÓcenia ich poszk 
mu. 
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^ u > - Sędzia p. Zemełko. 
ną Williama shope o ryj r r*0 
dych i wyrazistych * 
obliczem Leona. A j*^l 
szarobłękitne oczy miałf 
wyraz i było coś w jcfP^ 
i ruchach, widocznego • 
kobiety kochającej. .J 

— Widzi pani, — 
cjant, który przez ch*^ K L U B 
towarzyszył biednej k<n 

. J . . . W K W . . . M 1 . I -

o mistrzostwo Polski w męskiej 
piłce koszykowej. Doskonale u 
sposobioną drużyna poznańska 
AZS-u pokonała Cracovlę w sto 
sunku 30:26 (20:8). Jest to dru­
gie zkolei zwycięstwo AZS-u, 
który ma zapewnione mistrzo­
stwo, gdyż rewanżowe spotka­
nia odbywać się będą na boisku 
gospodarzy, t. J. w Poznaniu.— 
W pierwszej połowie góruje zna 
cznle AZS. i w krótkich odstę­
pach czasu zdobywa 20 koszy. 
P(,d koniec zawodów znaczna 
przewaga Cracovłi, która nie 
potrafiła już jednak wyrównać. 

(—) We Wrocławiu odbyło 
się spotkanie międzymiastowe 
bokserskie między reprezenta 
cją Poznania ł Wrocławia, któ­
re zakończyło się wynikiem re­
misowym 8:8. 

(—) W dniu wczorajszym od-

Mecze piłkarskie 
Widzewska Man.—Huragan 5:3 

Półfinałowe spotkanie o wej­
ście do klasy B. — Zwycięstwo 
.Wirny" zasłużone. Bramki dla 
„W lmy" zdobyli: Cłopek 2, Wal 
ter, Lenart 1 Strzeloiyk, dla Hu­
raganu — Płóclennlk wstystkłe 
trzy. Dzięki temu zwycięstwu 
Widz. Man. zapewniła sobie 
oierwsze miejsce w swojej gru­
pie. 

Zawody odbyły się w go­
dzinach przedpołudniowych. 
Publiczność reagowała żywo 
na przebieg meczu. Craoovia 
wystąpiła 

w składzie odmłodzonym 
bez Jasnej, która była moto­
rem dla ataku krakowianek.. 
ŁKS-sianki zademonstrowały 
grę ładną I żywą. Zasłużyły 
też wobec słabej gry przeciw­
niczek na wysoką wygraną, 
którą uzyskały w stosunku 
22:3 (8:3). W pierwszej ćwiart 
ce gra równa. Dopiero w dru­
giej połowie zespół łodzianek 
rozegrał się całkowicie opano 
wał boisko i robił z Cracovią 
to co tylko chciał. Najlepiej 
prezentowała się gra Mawil-
sklej 1 GłatewskieJ oraz na ob­
ronie Zylberżankl. Inne panie 
robiły co moełv aby zapewnić 
zwycięstwo ŁKS. 

Dzięki wysokiej wygranej 
ŁKS. daje pewność, że tytuł 
mistrzyń Polski Cracovla u-
tracl 

na R Z E C Z ŁKS. 
W najbliższą niedzielę w Ło 

dzl ŁKS. spotka s-łę w rewanżo 
wym meczu z AZS. a za dwa 
tygodnie z Cracovlą. Zwycię­
stwo nad AZS. zapewni ło­
dziankom mistrzostwo Połsk!. 
na które całkowicie zasłużyły. 

Lesfja _ ŁTSG 8:0 
(2:0). 

Sensacyjna wysokocyfrowa 
porażka drużyny ŁTSG, która 
niemal przez cały czas gry o-
gianiczała się do defenzywy. — 
Legja znacznie górowała, mimo. 
iż wystąpiła bez zdyskwalifiko­
wanych Szallera i Cebulaka. — 
Bramki dla zespołu stołecznego 
zdobyli: Przeździecki 4, Ciszew 
ski i Nawrot po dwie. W druży­
nie łódzkiej najlepszy Królewiec 
ki. 

Garbarnia — Warszawianka 
2:2 (1:0). 

Gra równorzędna. Do przer 
wy nieznaczna przewaga Gar­
barni, której Warszawianka 
przeciwstawiła niezwykłą ambi 
cję. Bramki dla Warszawianki 
zdobyli: Szenajch i Zarzycki z 
karnego. Dla Garbarni — obie 
Jcksz. 

Lwów. ŁKS — Czarni 0:0. 
Gra równorzędna i mało cit. 

kawa. Obie drużyny nie wyko­
rzystały kilka pewnych sytua-
cyj podbramkowych. Sędziował 
p. Giebartowski. 

Kraków. Cracoyia — Polonja 
3 : 2 (2:2). 

Gra bardzo zacięta i ostra. 
Cracovia górowała nad przeciw 
nikiem technicznie. Bramki dla 
Cracovii zdobyli: Kossok 2 i M i 
tusiński, dla Polonji — Pazurek 
i Szczepaniak. Sędziował p. 
Niedźwirski. Widzów około 6 
tysięcy. 

Poznań. Wisła—Warta 1:0 (1:0) 
Gra równorzędna. Wisła zH.i 

bywa jedyną bramkę z zamie­
szania w pierwszej polowie me­
czu ze strzału Reymana. Sędzo 
wał p. Krukowski. 

Przyszła niedziela piłkarska w Pois:e. 
W Łodzi gra Ł. K. S. z Legią. 

W przyszłą niedzielę, dnia 9 
b. m. przewidziane są następują 
ce spotkania drużyn ligowych o 
mistrzostwo Polski: 

w Łodzi: ŁKS — Legja, 
w Warszawie: Polonja — Gar­
barnia, w Krakowie: Cracovia— 
Pogoń, we Lwowie: Czarni _— 
Warszawianka i w Wielkich 
Hajdukach 18-o minutowa do-
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Ubezpieczenie graczy od wypadków 
na plenum Ligi. 

Celem opracowania przepi­
sów o ubezpieczeniu graczy li­
gowych naczelne władze pił­
karskie wyłoniły specjalną ko-

grywka meczu 
Ruch — Warta 

(przerwane zawody przyniosły 
zwycięstwo mistrzowi Polski w 
stosunku 2:1). 

• • • 
W rozgrywkach finałowych 

Legia walczy w Poznaniu z A. 
K. S-em oraz w Brześciu 82 p. 
p. z Lechją. 

misję w składzie: pp. Derda, 
Merliński i mjr. Szymański 
Komisja przedłoży swe wnio­
ski na plenum Ligi. 

R a d j o - k ą c i k 

Wisła, Warta czy Cracowia? 
Tabela ligowa. 

~r&covl» 
'"Sia 

,.0|r»r,j« 
p ^ a r n i . 
£°fiań 
S* a rul 
S h 
T . K o 
% R S . A 
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bywają niekiedy 
podobieństwa. Sam zna 
żołhierzy, którzy słuif 
nym pnłkn. Zawsze się ^ 
mylono. A tym czasem 
byli krewnymi. Jeden * 
chodził z Sabaudji, a 
tanji. 

A co do tego Ameryl^j 
rego pani wzięła za s1*^ 
także mi kogoś przypo^ 
jest dżentelmenem. A 
kogo? Bandytę, któreff: 
wałem kilka lat po w"! 
się — jakże to? ArnaU** 
naud? Tak jest — D^.t. 
mordował jakąś stanK**' J* o 8 o d . T l " " 
ey Polivean; po to, żebfj J * » . ^ D L A 

Został skazany na *" i J° Uri, A * , 
zmniejszono mu karę ^ W . K Q"™*y ' Shłdlecklego „Maman 

• 
3 

it £ 9 
Żm CC U • T» C O CL 

V J< 
c T* 

~~7~ 
-O 
JM 
a. 

13 4 4 50:34 30 
19 13 1 5 40:21 27 
20 10 6 t 4 54:24 26 
19 11 3 5 47:28 25 
21 9 6 6 54:38 24 
20 8 4 8 49:44 20 
19 4 10 5 31:30 18 
19 4 9 h 21:35 17 
19 6 4 9 23;40 16 
i\ 6 3 U 37:34 15 
20 3 6 12 23:64 12 
21 2 4 14 '1:66 8 

Zjednoczone — Gentleman 4:1. 
Zawody o puhar klubów fa­

brycznych. Zwycięstwo K. S. 
Zjednoczone zasłużone. 

(—) Dziś o godz. 14 na placu 
ćwiczeń „Mania" na północ od 
folwarku Bruss odbędzie się tra 
dycvjny bieg myśliwski Św. Hu 
berta zorganizowany pod pro­
tektoratem gen. Małachowskie­
go. 
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w rzucie dyskiem. 
Z Francji donoszą, że dysko­

bol paryski, Juljusz Noel. przed 
tygodniem osiągnął niebywały 
wynik w rzucie dyskiem, osią 
gająe dystans 

SI M . 29 C M . 
Jeżeli wynik ten okaże się 

prawdziwym 1 Jeśli odbył się 
w warunkach, upoważniają­
cych do oficjalnego stwierdze­
nia tego wyniku, stanowiłby 
on nietylko nowy rekord fran­
cuski, ale i nowy rekord świa­
towy, dzierżony dotychczas 
przez Amerykanina Kreuza z 
wynikiem 49 m. 90 c t m 

Wprawdzie w swoim cza­
sie inny Amerykanin, Paul Jes 
sup, osiągnął lepszy od Noela 
wynik bo 

51 M . 58 C T M . 
ale wynfk ten z powodu braku 
wypełnienia przepisów za­
twierdzony nfe został. 

Sromotna klęska łodzian. 
Przegrane mecze bokserskie w Warszawie. 

W dołu wczorajszym o go­
dzinie 12 odbyło się w salt Colo 
seum w Warszawie międzymia­
stowe spotkanie bokserskie — 
Łódź — Warszawa, zakończone 
zwycięstwem stolicy 12 4. Wy­
niki techniczne przedstawiała 
się następująco: Kazimierski 
zwycięża na punkty Pawlaka 
(Ł), Goss (W) zwycięża przez k 
o. w pierwszej rundzie Opaw­
skiego (Ł), Zieliński (Ł) zwycię 
ża Przodka (W). Głowacki (W) 
remisuje z Klimczakiem , Strze­
lec (W) remisuje z Sewerynia-
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kiem (Ł), Seydel (W) bije Stah 
la (Ł), Mizerski (W) zmusza do 
poddania Rostawa (Ł), Durawa 
(W) uzyskuje walcower z powo 
du nieprzybycia Konarzewskie­
go. Warto zaznaczył, że Łódź 
dwukrotnie zwyciężała bezape­
lacyjnie Warszawę, górując zoa 
cznie nad bokserami stolicy, to 
też porażka naszego teamu re­
prezentacyjnego w tak wysok :m 
stosunku jest wielka klęską d'& 
łódzkiego sportu bokserskiego. 

Sędziował w ringu p. Erma-
nowicz z Poznania. 

PROGRAM STACJI WARSZAW 
SK1EJ I ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

Wtorek: 
11.58—12.05 Sygnał czaan. 
12.05—13.15 Muzyka zramof 
13.15—13.20 Program dzienny. 
15.35 Chwtlka lotnicza. 
15.50 Odczyt rządowy p. Drozdow­

skiego „Polityka popierania ek&por 
tu w Polsce". 

16.15—16.45 Program dla dziecł. 
16.45 Muzyka gramol. 
17.15 „Drewno w życiu rosUn". 
1/4S '£.45 K.u:ti

ł jopuJairny. 
18.45—19.10 Rozmaitości. 
10.10—19.25 Kom. Izby Przemysłowo 

Handlowe), program na dzień nast. 
19.25 Muzyka gramol 
19.35 Pras. dziennik radl. 
19.50 Opera Mussorgskiego „Borys 

Godunow". Komunikaty oraz retr. 
ze siacy) zagrań. 

Katowice, wtorek 408.7 m. 
11.40 Przegląd prasy kra4. 
11.58—12.10 Sygnał czasu, program 

na dzień bież. 
12.10—13.10 Koncert gramol 
1310 Kom. meteorol. 
15.00 Kom. gospodarczy. 
15.20—15.35 KomunSkały. 
15.35 „Chwfflca lotnicza". 
1.50 Odczyt rządowy. 
1615—16.45 Aud. dla dzieci. 
16.45—17.15 Koncert gramol 
17.15 Odczyt. 
17.45—18.45 Koncert popul. 
18.45 Codzienny odcinek powieść 
19.00-19.15 Rozmaitości. 
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19.15—19.35 Olga Ręgorowlczcwa: — 
.Piewca ludu polskiego — Włady­
sław Orkan". 

19 35 Prasowy dziennik radl. 
19.50 ,3orys Godunow" — opera. Po 

operze kom. meteoroL program aa 
dzień nast. oraz retramam. ze sta-
cyj zagrań. 

KCnlgswusterhausen. wtorek 1634.4. 
14 30—15.00 Program dla dzieci. 
16.30—17 JO Koncert 
17.30—17.55 Prot Schonemann- „Woj 

na światowa w literaturze amery­
kańskiej". 

18.00—18.25 Prot. Weiitz: „Sztuka 
słuchania". 

IS.30—18.55 Prot. Dessolr: „Filozofia 
społcze«ia". 

19.00—19.25 Francuski dla początku­
jących. 

19.30—19.55 Prof. Wlthrandt: „Two­
rzenie sie kapitału w masach". 

20 Ji Krv»-c 
21 00 Koncert. Nast. „Na podium" — 

zodzlna nieznanych 

T e a t r R e w j l 
„Dobry Wieczór". 

DzK po raz ostatni widowisko F> 
n „Tylko dla dorosłych". Jutro pre­
miera rewJJ p. t „Europa mówi o 
tern" pióra: A. Wlasta. dr. Pietrasz­
ka, R. Roma, J. Nela. W Krystiana I 
K. Brzeskiego. Udztał całego zespo-
hj oraz nowozaaog*żowanych arty­
stów ze stolicy. 
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16 czarnych małżonek. 
Oryginalny testament afrykańskiego 

bogacza. 
Przed kilkoma 

1EAFR MIEJSKI 

amnestji. 
Został zesłany do K* 

dziedziałem się jednak 
ków, że zbiegł stamtąd P*J 

N * 1 

* * T Ą I L F A T R K A M E R A L N Y . 
•*°» występ w S 2 , u c e Dkkens'a 

,SwiersZi.z za kominem". 
Jutro komedia Verneuil'a „Fotel 47". 

TEATR POPULARNY. 
Codziennie o godz. 8.15 wlecz, komedia 

Vautel'a „Proboszcz wśród bogaczy", 
v 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: Wójcickiego (Na 

Piórkowskiego 27), W. Danieleckiego 
(Piotrkowska 127), Dr. Kłupta (Kątna -4> 
P. Unickiego (Wólczańska 37), Le;nwebe-
ra (Plac Wolności 2). Hartmana (Młynar 
iką 1). J. Kąhaną ^L^ąnpwskiego81^. 

tygodniami 
podały gazety sensacyjną wia­
domość, iż pewien Irlandczyk, 
zamieszkały od dłuższego czasu 
w Afryce, pozostawił swoim 16 
czarnym małżonkom 

wielki majątek. 
Obecnie sąd w Lagosie za 

twierdził testament i okazało 
ię, że rzekomy Irlandczyk by4 

czarny jak heban. 
Nazywał się Henry S. i>> 

gherty i miał nie 16, lecz 22 ło 
ny oraz 42 tyjących dzieci. 

Dogherty pozostawił mata 
tek, wynoszący 292.500 dolarów 
oporządził on testament, na mo-
-v którego 15 000 złotych przv 
jadło na cele misyjne. Os<em 
aajniłpdjszych małżonek otrzy-1 

mały po 4,500 złotych jednora­
zowo i po 150 złotych miesięcz­
nej renty do czasu powtórnego 
zamążpójścia. 

Pozostałe otrzymały legat* 
w odwrotnej proporcji do wU-
ku. Najstarsza, licząca 75 lat, o-
'rzymała 100 złotych. 

Każdy syn dostał po 
25.000 złotych. 

Córka 12.500. Jako fundusz nh* 
tykalny na wykształcenia naj­
młodszych pozostawił Do&herty 
10.000 zł. 

Ostatnie zdanie tego nad­
zwyczajnego testamentu brzmią 
to: 

„Łatwiej jest mieć 22 żony, 
iui iedną teściową". / 

- • » » i <S^ • m • • / 
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UWAŻAJMY NA ZAKRĘTACH! 
A zaspokoimy szczęśliwie głód szybkości. 

. » « - - • Sto lat temu, kiedy straszli 
;wy potwór ziejący ogniem 1 dy 
mem, pędził z zawrotną szyb 
kością 16 kim. na godzinę, sta­
teczni obywatele żegnali się po 
bożnie i występowali przeciw 

grzesznemu wynalazkowi 
Stephensona — kolei żelaznej. 
Wśród argumentów, wysuwa­
nych przeciw temu niezwykłe­
mu środkowi lokomocji, był bar 
dzo ważki „nadzwyczajna" 
szybkość maszyny. Mówiono, 
ic „błyskawiczna" zmiana kra­
jobrazów może przyprawić lu­
dzi o... szaleństwo. 

Dziś po upływie stu lat patrzy 
my na tę „błyskawiczność" ru­
chu inaczej i budzą w nas 
śmiech obawy 

naszych przodków. 
Niechby który z nich zobaczył. 
Jak pędzi hydroplan. osiągając 
rekordową szybkość 580 kim. 
na godzinę. Wobec takiej szyb­
kości istotnie zjawiają się wąt­
pliwości, podobne do obaw na­
szych przodków z przed stu la­
ty. 

Stara poczciwa lokomotywa, 
sapnąwszy, gwizdnąwszy, jeśli 
rusza z „kopyta", sprawia nam 
pewną przykrość: można sobie 
stłuc głowę o oparcie. Jest to 
Jednak drobiazg, na który nie 
zwracamy wielkiej uwagi. Je­
dziemy cora^ szybciej i eśli ma­
my nawet okazję pędzić „luk­
sem" Warszawa — Paryż, nic 
odczuwamy wcale szybkości, 
choć ta 

przekracza 80 kim. 
na godzinę. Gdyby nie podska­
kiwanie i kołysanie się wago­
nu, łatwo zapomnielibyśmy, że 
jesteśmy w ruchu. W windzie 
pewna przykrość spawia mo­
ment ruszania i zatrzymywania 
się, odbywający się niezbyt ła­
godnie. 

Wynika z tego, że przykremi 
mogą być tylko nagłe zmiany 
szybkości, a nlebezplecznemi 
mogą być tylko wtedy, Jeśli są 
bardzo duże. — Jeśli szybkość 
wzrasta stopniowo, to osiągnię­
cie owych rekordowych 580 k i ­
lometrów nie pociąga żadnych 

skutków ujemnych 
dla organizmu. Możną śmiało 
przypuszczać, że posiadając od­
powiednią maszynę, moglibyś­
my w dalszym ciągu tę szyb­
kość stopniowo zwiększać 1 nlc-
by nam nie było. Byłoby niebez 
pieczne tylko raptowne zmniej­
szenie się tej szybkości lub roz­
winięcie Jej w przeciągu zbyt 
krótkiego czasu. 
, Właściwe niebezpieczeństwo 
czyha na lotników na ostrych 
.wirażach 

przy duże) szybkości. 
Następuje wtedy gwałtowna 

tmiana szybkości w skutkach1 
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podobna do gwałtownego ruszę 
nia z miejsca. Doświadczenia, 
czynione w takich okolicznoś­
ciach ze zwierzętami, kończyły 
się dla nich tragicznie: okazało 
się, że szybki ruch zawrotny po 
wodował przerwanie się narzą­

dów krwi . Organizm nasz wy­
trzyma z łatwością szybkości, 
o jakich zaledwie marzą amato­
rzy międzyplanetarnych podró­
ży w wozach rakietowych, ale 
pod warunkiem byśmy... uwa­
żali na zakrętach. 

Szczep murzyński w Abis. 
w y z n a j e r e l i g f ę ż y d o w s k i 

We wschodniej Afryce w Abi 
synji żyje do dnia dzisiejszego 
szczep należący do rasy czar­
nej, wyznający 

religię żydowską, 
który przechował wiernie tra­
dycje Starego Testamentu wraz 

z prawem rytualnem, ale nie 
wchodził dotychczas w bliższą 
styczność z żydami innych kra­
in, tylko uważany był za pe­
wien rodzaj osobliwości antro­
pologicznej i kulturalno - histo­
rycznej. 

Wrodzony instynkt piękna 

B r z y d o t y h i o ż u ć i u n i K n ć t c 
S t o s u n e k s p o ł e c z e ń s t w a d o u r o d y . 

„Brzydoty uniknąć można", — 
pisze słynny lekarz francuski Tou 
louse. 

Czy wdzięk oblicza i ruchów, 
piękno kształtów dodaje osobisto­
ści jaką wartość społeczną? Nie­
wątpliwie .Twarz miła, wdzięcz­
na postać i swobodne obejście 
zjednać potrafią ludzi. 

Ko5/ie*ty stąd poatiępują słusz­
nie, gdy tak bardzo dbają o swo­
ją powierzchowność. Tak orzekł 
filozof angielski Stuart • Mili i ko 
bioty powołać sie na niego mogą, 
gdy ktoś zarzuci im kokietorję. 

Piękność jeat darem cennym 
dla osoby, która zeń korzysta. O 
ile zdradza równowagę fizjologjcz 
ną, świadczy o dobrej rasie i wy­
równać może różnice społeczne. 
Już dawne bajki mówią nam o 
królach, którzy poślubili piękne 
wieśniaczki. 

Człowiek posiada silny 
instynkt piękna, 

który przejawia się już w dziecin 
stwie, a także u narodów pier­
wotnych. Cała produkcja przemy­
słu stosuje się do tej wewnętrznej 
potrzeby, która żyje w każdym 
człowieka. I każdy także stara 
się o naprawienie błędów i bra­
ków swojej powierzchowności. 

Pragnienie i poszukiwanie pięk 
na, jako czynnika, podnoszącego 
wartość życia, jest rzeczą zroeiimia 
łą i słuszną. Byłoby absurdem 
zwalczać je lub drwić s niego. 

Najdrobniejsze zaloty fizyczne 
odgrywają ważną rolę w konku­
rencji o pracę. Łatwiej znajdzie 
miejsce nprz. eksp «*djenitka skle­
powa przystojna od brzydkiej. 

Podobne ustosunkowanie się 
społeczeństwa do urody odnosi się 
także do mężczyzn. 

Uniknąć można brzydoty, na­
prawiając braki fizyczne. Jest to 
zadanie medycyny, bigjeny i wy­
chowania. Niestety co do tych 
praktyk istnieją 

niemądre przesądy. 
Kobiety, a zwłaszcza już mężczy­
źni, okrywają się z specjalnetni 
staraniami o swoją powierzchow* 
ność tak, jakby popełniali coś ha 
nd< 'mego. 

O b i a d y n a r a t y . 
Osobliwa knajpa. 

W Budapeszcie odWyło się u 
bieglej niedzieli otwarcie pierw 
szej olbrzymiej restauracji, w 
której można wszystko 

otrzymać na raty. 
Założyciele tej oryginalnej 

restauracji wychodzą z założe­
nia, że człowiek nieraz ma oebo 
tę podjeść sobie i popić, a chwi 
Iowo np. przed pierwszym 

nie posiada pieniędzy. 

W restauracji trzeba się naj­
pierw wylegitymować, a po po­
siłku podpisać rachunek, który 
musi być uregulowany w ciągu 
kwartału. 

Gość musi Jadać w restaura­
cji conajmnlej trzy razy w ty­
godniu, a wówczas ma prawo 
należność spłacać w dowolnych 
ratach. 

Z wystawy „Stara Gdynia". 

A jednak karygodny jest tyl-1 jest rzeczą przykrą widzieć mło cóż powiedzieć można o zezie, któ 
ko fakt, że rodzice za mało dbają dą pannę z krzywemi zębami, gdy ry należało usunąć, zajęczej war-
o urodę swoich dzieci. Czyż nieI można było je wyprostować? A dze itp. defektach. 

Należałoby życzyć, żeby opera­
cje kosmetyczne znalazły się na 
porządku dziennym. Zakres chi-
rurgji estetycznej jest dziedziną, 
która powinna znaleźć jak naj­
szersze zastosowanie. 

Ulepszona higjena również za­
rżeć może wiele brzydoty. Prosty 

nywteun odżywiania się zapobiec 
nprz. może 

katastrofalnej tuszy, 
będącej w wielu wypadkach na­
stępstwem nadmiernego łakom­
stwa. 

Wychowanie ustrzec może od 
szpecącydh wad powierzchowno­
ści, jak i od innych wad zresztą. 
Można uniknąć skrzywień kręgo­
słupa u dzieci w wieku szkolnym 
baczną uwagą, jaką się zwraca na 
ich trzymanie się. Nadmierna tu­
sza i zbyt mały wzrost są również 
możliwe do usunięcia, jak i rachi 
ty /m. 

V/ środowiskach o niższej kultu 
rie grymasy i ordynarna mimika 
od lalt dzieciństwa pozostawiają 
na oblinzach piętno które poniża 
indywidualność jednostki, prze­

znaczając ją zgóry do podrzędne­
go stanowiska w zwiecie. 

Nie trzeba zatem występować 
przeciw sztucznym środkom uży­
wanym dla podtrzymania urody. 
Pielęgnowanie twarzy utrzymuje 
ją w świeżości i częstokroć osoby 
dbało o siebie wyglądają 

o 10 — 20 lat młoddej 
od swoich rówieśniczek. 

Rękodzielnicy byliby bardziej 
jeszcze wyłtumaczeni niż płaco w 
rticy umysłowi, gdyby farbowali 
•obie włosy, bowiem według ogóT-
ii ego mniemania wartość ręko­
dzielnika zależy od siły — a siła 
jest równoznaczna i młodością.... 

Oblicze człowieka jest obrazem, 
który szanować należy dla jego 
wartości społecznej. Upodobanie 
do estetyki jest jednym z aa j gleb 
szych instynktów naszej natury, 
a człowiek każdy dla innych lu­
dzi jest przedewszystki om przed­
miotem. 

Plot L i 1 0 2 - 2 8 - Adminiatrac). ' ™Ąow«ka 11. - T.lefon 102-29. R«daktor Mego zastępca przyjmują od 
Jodtiny 1 do 2 po potudDłu. 

Warunki prenumeraty: 
PRKMUM&R \TA mlejfcowa i od-

traąk* uum.rów • ^T^to^R \ 
roszeni* do domów - « V 

frtmimmta zamiejscowa 3zL — 
frentunerata taćraoiczna 4 z i 80 f i 
Artykuły oaóe-Uao* bez oznaczenia 
bonowym uwalane ia za bezpłat­
ne. Rękopisów zarówno użytych Sak 
' odrzuconych redakcja nie zwraca 

Nowi 

Obecnie kosztem rządu zo­
stał wzniesiony „Hotel Robotni 
czy", który pomieści w swych 
murach kilka tysięcy rodzin. — 
,,Hotel Robotniczy" posiada 

świetlice- pływalnię, czytelnię i 
wszystkie? najnowocześniejsze 
urządzenia higjeniczne i sanitat 
ne. 

R a d o s n y r a p o r t . 
Znaczno zmniejszenie sią śmiertelności. 

Amerykański Związek Me- [mieszkańców do 4,9 pro J 
dyczny i Narodowy Związek 
Wychowawczy Meddcinal A;so-
cation opublikowało łączny ra­
port, zawierający ciekawa dane 
w sprawie znacznego zmniejszę 
nia się śmiertelności w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Półno­
cnej. Jednym z największych 
sukcesów osiągniętych w ciągu 
ostatnich lat prze? amerykański 
świat medyczny jest zmniejsze­
nie się 

wypadków śmierci, 
z powodu dyfterytu. Zmnieisze 
nie się jest znaczne, bo wyno­
szące 95 proc. Spadek śmiertel 
ności dotyczy też epidemii tyfu 
su oraz tzw. gorączek paratyfoi 
dalnych. Odpowiednie oczysz­
czenie wody do picia, pasteryza 
cja mleka, staranne zabiegi sa­
nitarne, dotyczące miejsc ustę­
powych, rozmaite szczepienia 
wpłynęły na zmniejszane pro­
centu śmierci na każde 103 000 

< S\ adek ten jest jeszcze har­
dziej wydatny, o ile choi : ' *> 
woMro, WJ-M którego tyfus sze 
rzył 

I 
olbrzymie spustoszenie 
tak podczas, gdy w pierw-

»»* tai latach t. zw. ame vkań-
skiej wojny domowej tytas spo­
wodował 1.961 wypadków śmier 
ci na każde 100 tys. żołnurzy, 
to w ciągu 2-ch pierwszych hit 
wojny światowej umierało pi ze 
ciętnie na tyfus tylko pięciu na 
każde 100 tys. amerykaAsk:ch 
żołnierzy. Przed rokiem o-
góluy procent śmiertelno^i w 
Stam ch Zjednoczonych wyno­
sił od 20 do 30 proc. na 1000, w 
r. , f > 28 liczba ta zmniejszyła »ię 
do 12 proc. na 1000. Takż« wal 
ka z gruźlicą dała 

nieoczekiwane wyniki, 
śmie; telnuść bowiem zmu' *jszy 
ła tię ze 194 na 100.000 tu 70 
na 100.000 mieszkańców. 

Już Marco Polo, wefl 
dróżnik z XIII stulecia 
da o szczepie Falasja,* 
wozdań Jezuitów, ktfll 
XVI i XVII wieku osiedl 
Abisynii wynika, że twoi 
ni samodzielne, rządzonej 
własnego księcia pańsW 
re często toczyło walki I 

z sąsiednlenil szczepy 
O pochodzeniu ich rdJ 

mo prawie nic. 
Jedni odnosili je do. 

gdy król Salomon wysyjjj 
tv do Ofiru po złoto; prt| 
czano, że część załogi 
tów osiadła w Afryce, 
ła się z tubylcami, ale Z| 
ła swoją religię; najdroJ 
nak trzeba, że dotychc: 
dało się napewno sJ_ 
c:dzie leżała cudowna kraj 
firu. > 

Inni szli w swoich prt] 
czeniach jeszcze dalej i ł 

' i i i , że Falasja są p d j 
Izraelitów, którzy uciePj 
prześladowaniem faraon 
W XVIII i XIX stuleciu' 
ci podróżnicy opowiadali 
kaniu z tvm szczepem, i 
giej połowie zeszłego * 
wiele pism europejskich 
o nim interesujące szczd 

W roku 1853 zjawili i 
między tymi żydami \ 
pierwsi protestanccy ntjfl 

Zajęli się nimi szciP 
rabin Kohn w Paryżu i j L 
członków rodziny RoispJ 
Przywieziono z AbisyijJ 
młodych Falasjów 1 4f 
cono na nauczycieli rd 

Nowym Jorku powstał p t j a i s k a z b r o d i 
tety, których zadaniem # o . ,. . 
łość o materialne i intelcl zemsta ZO ZUCVtO\ 
podniesienie tego 
dowskiego. 

S Z C M ^ 

..Columbia", na którym w rdokoi 
ttasle Chamberlln I Levlne Obeci 

Attafl 

Teatr Rewjl 

„Dobry Wiec 
ul. Kopernika 16. Tal 
dojazd tramwajami 5. 6, flJ 

D z l t S godz. S i t 

„TYLKO OLA 
DOROSŁY 

Nawet pismo maszynowe 
zdradza charakter człowieka. 

i Przy wejściu na wystawę —idz i stara kaszubka i czyta na}-
-Stara Gdynia" (Gdynia) sie- starsze w Polsce wydanie pis-

j m a świętego. 

W Dreźnie odbył sic onegdaj 
kongres sądowych 
znawców pisma 1 grafologów. 
Na kongres przybyli uczeni 1 

znawcy w tej dziedzinie z róż­
nych stron świata: z Kalifornii, 
Szwecji, Łotwy, Holandji, Wę­
gier, Czechosłowacji l t. d. — 
Z Polski brał udział w kongre­
sie naczelny sekretarz prokura­
tury Sądu Apelacyjnego 1 za­
przysiężony grafolog sądowy p. 
M. Kruczkowski z Katowic, wo­
bec czego widniał na sali pomię 
dzy sztandarami innych państw 
i sztandar Polski. 

Obrady prowadził dr. Jur. 
Scheickert z Berlina. Saks. Mi­
nisterstwo Sprawiedliwości. Iz­
ba Adw. i in. władze i korpora­
cje przysłały swych delegatów, 
tak, że wielka sala była 

wypełniona po brzeg!. 
Ciekawe i pouczające wykła­

dy trwały przez trzy d: '•. 
Jako pierwszy mówca wystą 

pil prof. Kanger (Ryga) przed­
stawiając działalność państwo­
wego instytutu dla ekspertyzy 
pisma na Łotwie. 

G. Jansen (Duisburg) mówił o 
astosowaniu wyników ekspe­

rymentalnego badania pisma na 
ekspertyzę sądową. Wywody 
uzasadniał na podstawie rozpo­
znań psychologicznych i fizjolo-

s-o trzeba konstruować pismo 
pierwotne". For-r-.y liter są czę-
mo drugorzędnego znaczenia.— 
Dulrtus pisma Jes: właściwym 
kluczem do pisną. Harmonję 1 
dj^harmonję należ.-' 

dokładnie zważyć, 
Jeśli się chc«s r.-zpozu.ić pismo 
t/ łowieka 

Bela Ujjlakl (Węgry) omawiał 
b.ulania pisma maszynowego.— 
f ihże z pismt maszynowego 
wnioskować możn i o charakte­
rze i skłonnośi I'.ch człowieka. 
A'ni ej lub więcej wydoskonalo­
ny zmysł dotykania wybiera 
korzystny lub niekorzystny 
w i ly w 

na grę klawiatury. 
Od stopnia zwinności ręki, a 

w szczególności palców zależy, 
czy ruchy placów są ociężałe, 
czy też lekkie. 

Praktyka znawcy ?oi'a{a do­
kładnie wyjaśniona za pomocą 
obrazów świetlnych. 

Dr. Paweł Mueller omawiał 
mechaniczne naśladowanie pis­
ma i fotografie mz odkryde f i ­
zycznie i chemicznie usuniętych 
rysów pisma. 

83-letnia pan; Rudollina Po-
ieć (Wiedeń) onowiadała o róż­
nych ciekawych wypidkach z 
lej praktyki. 

Bogata wystawi fałszowania 

Można złamać język. 
Świat naukowy wypowie­

dział walkę naukowej termino­
logii, uważając Ją za zbyt trud­
ną 

do zapamiętania. 
Przed tygodniem w Paryżu 

odbyło się skromne posiedze­
nie kilku uczonych światowej 
sławy, którzy bez żadnego TOZ 
głosu 1 reklamy rozpoczęli re­
formy w dziedzinie terminolo­
gii-

T rzeczywiście, przyznać 
trzeba, że sprawa jest bardzo 
pilna i ważna, nawet dla szczu­
płego grona naukowców. 

Oto naprzykład w nauce o 
owadach jest takie określenie 
mikroskopijnego prawie koma­
ra, zamieszkującego góry na 
gnanicy Rosji 1 Chin: 

„Kullumanobumbus-Siłantjew 
Siemionów - Tiań-Szanskij - Sza 
rikow", znaleziony bowiem zo­
stał przez znanego podróżnika 
rosyjskiego, 

Siemlonowa. 
Ale najdłuższem określeniem 

w terminologii naukowej jest 
nazwa pewnego zwierzątka, od 
krytego przez Polaka w strefę 
podzwrotnfkowej Ameryki. Na 
żywa sfc to tak: 
„Brachiuropuszki 'dermatogam 
marustreving1i — Dybowski". 

Jednym tchem słowa tego 
nie potrafi chyba nikt wymó­
wić... 

gicznych. „Z pisma przedłożone pism różnego rodzaju z wyjaś 

4 Hslopada. - • W dniu 
w^zyn i wieś jv.cf.Hv gm. 
^atówek. w im w i c i e piotr-
^irn, byf A teren; i 

bestialskiej zbrodni, 
j j f ^darz niejaki M: h'.ł K;s 
X, Pfzed miesiącem z r" 

Tzl. \ l grzęda?y -ruut od nicja-
}niesława "ra;z<..wsk.o-

" f c i , r ą c zko.. ,k: n i ; T . i C O pf -
lin;?,1* str:ita z i ^ " - i <,(» 
E l się wutóctf. 
h,, 1 p ' P r , i idii ' .u. gJv \(,-s 

" C a t rr. p< !-t i h w u nar 
.,L?.ni'-'K •• z. 'c iarka Fricz-

1 zaczął rru zadrwić 

^<!*ki a s 'padłem. 
Hs zbroc.ony kiwl-ł u-

K , n a zif me Fr4czk.»wskt 

IfJ°dzinę później leżącego 
, iiŁP, ^ e s a znaleźli sąsiedzi. 

W i e c z o r n e r o z r y w k i TjWany lekarz z Bcłchalo-
Teatr Mlalskl: — Święty Potwierdził u ni-jgl złamanie 
Teatr Kameralny: —. Ś w W *eber oraz ciężkie rany 

nie 
św. ' 

Za 
cja v 
które 
szpat 

B 
osad: 

*s:o przewieź! mo w sta-Teatr Popularny: —Proboa^ 
bogaczy. 

Apollo: — Wielka parada P 
Bajka: — Pieniądz. 
Cyrk Stanlewaklcb: — Wl 

gram atrakcyj cyrkowych-
Caslno: — Romans nad Rio* 
Corso: — ^ P 

Capltol: — Poganin. 
Czary: - Sygnał wśród bufjJll K . . n . a , | / y 
Dobry Wieczór: - Tylko T ^ H A DANI\T 

S< 
kor.) 
czeki 
dy m 
dżinie 
rzem 
czkov 
urzęd 

w 

Dźwiękowy teatr 

„ C A S t f 
Dziś wielka pre 

stych. 
Luna: — Katarzyna I. 
Grand-Klno: — Parada mHo*l 
Oświatowy: — Ody mcic^l 

cha — dla dorosłych; 
bez nerwów — dla mlodH 

Kameleon: — Pod znakiem 
Mimoza: — Śpiewak Jazzb»» 
Odeon: — W pogoni za n>' 
Palące: — Uwodziciel 
Przedwiośnie: — Najwlęk* 

kobiety. 
Raj: — Wyspa stracedcó* 

nera Sflsem. 
Resursa: — Księżniczka Ja* 
Splendld: — Niebezpieczny 
Wodewil: — W pogoni za 
Zachęta: — Kelner % RAO 

restauracji „Raf 

^erzucemam się . 
« fc^leie węgierskiej emigrantki 

f ^ a f z a k o c B 
Przerzi 

w swe 
kowej 

na deski 

. odtwaraa 
'•"lec publicmołtł 

pg. pow. „Jak w i 

J A M ] 
^oczątak aeansów o godi. 4.30. 

Przerwa 8i 

WINSZUJEMY! 
Jiitro: Karolowi. 
V, schód słońca 6.33. 
/••chód — 4.05. 
D-ngość dnia 9.30. 
• r bj ło dnia 7.0?. 
I": ozień 45. 

Redaktor naczelny: franciszek Probst, 

nieniem ich rozpoznania była 
bardzo pouczająca 

Pamiętajcie 
walidach 

wojennycH' 

• V 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
Jizy. ulicy. Za_wJą4zkieJ_ar. 3. Za wydawnictwo odpowiada: Władysław StypułkoWt^ 

redakeię odpowiada; R o n , a g f̂ rmańgki, 
Pod miastem Brleg (Brzeg) 
1* sie tama na Odrze szei 
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